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Wykresy do sprawdzania naprężeń normalnych
w żelbetowych belkach prostokątnych,

wzmocnionych obustronnie.
Napisał Dr. A. Ku ryli o, Profesor Politechniki Lwowskie}.

Podstawiwszy:
— PżT>hvBelki prostokątne z wkładkami obustronnemi są

bardzo częstym elementem konstrukcyjnym
w ustrojach żelbetowych. Z reguły bowiem

mamy do czynienia z przekrojem prostokątnym stre-
fy ciśnionej, na podporach środkowych belek cią-
głych. Ponieważ najczęściej, zwłaszcza dla obciążeń
znaczniejszych, nie możemy tam przyjąć wysokości
takiej, jakaby wynikała z zastosowania tylko wkła-
dek ciągnionych, zagadnienie konstrukcyjne przed-
stawia się w ten sposób, że określamy zgóry wyso-
kość i szerokość przekroju, a do wyznaczenia pozo-
staje przekrój wkładek ciągnionych AŻ i ciśnionych
Ai, Ta część zagadnienia jest bardro łatwa, a znane
metody przybliżone prowadzą szybko do celu ').
Natomiast część druga zagadnienia, to jest spraw-
dzenie naprężeń normalnych, jest, gdy stosuje się
zwykły sposób obliczenia, nieco uciążliwe, bo, zwła-
szcza przy konstruowaniu większej ilości belek, wy-
maga ciągłego operowania nużącemi wzorami. Wzo-
ry te jednak dadzą się, po pewnych przekształce-
niach, uprościć i ostatecznie służą, przy pomocy od-
powiednio skonstruowanych wykresów, do szybkie-
go i praktycznego, zupełnie dokładnego sprawdzania
naprężeń, przyczem nakład pracy rachunkowej jest
nieznaczny.

Jak wiadomo, do wyznaczenia odstępu osi obo-
jętnej służy równanie:

x = — 1 . (la)

Znaczenie poszczególnych liter widoczne jest
z oznaczeń przekrojów w rysunkach 1 do 6, (p. oso-
bne tab. I — III).

') Por, a u t o r a : Żelbetnictwo, cz, I, str, 63,

a' = «:;
otrzymamy:

' i i = p'i hh
u

PŻ

Określiwszy współczynnik «. i przyjąwszy pew-
ne procenty przekrojów wkładek pt i p'ż, ustalimy
równanie ostateczne na wyznaczenie odstępu osi
obojętnej w postaci;

X = Ich,,
przyczem:

p'ż — 1

Analogicznie przekształcimy wzory na napręże-
nia. Zatem po podstawieniu wielkości za o!, Ai

i
A'i i X we wzór.

2 Mx '
a b =

w którym M oznacza moment zginający, otrzymamy;
2k M

czyli-,

(1— || ) + 30 p'ż (1 — a) [k ~ a) 6 V

M
(26)

jeżeli:
2k

•1 . \

X — I
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Podobnie podstawiając wartość za X w równanie:
15-J*(/ij ~x)

x
. . . . (3fl)

znajdziemy:

czyli :

gdy:

Oj =

R -
P -

15(1-

= P . o* ,

15(1
k
— k)

(3 6)

Wreszcie, po podstawieniu wartości za X i a'
,w równanie:

, 15 ab [x~a!)
. . . . (4o)

otrzymamy:

czyli:

przyczem:

15 [k —a)

(4b)

15 (Je — g)

Przyjmując pewne, odpowiadające przekrojom
częściej stosowanym w budownictwie, wartości p*,
#/ i «( potrafimy, przy pomocy podanych wzorów,
skonstruować wykresy (rys, 1 do 6), określające
w krótkiej drodze wartości kt,, (3 i [B', które, wsta-
wione we wzory (2b), (36) i (46), pozwalają szybko
i, dla celów praktyki, zupełnie dokładnie sprawdzić
naprężenia normalne.

Przy pomocy podanych wykresów nie potrafi-
my wyznaczyć odstępu osi obojętnej X, Do spraw-
dzenia naprężeń normalnych odstęp ten nie jest
jednak potrzebny, a ramię momentu sił wewnętrz-
nych hit potrzebne do wykreślnego wyznaczenia
długości wkładek w strefie ciągnionej i do obliczenia
naprężeń ścinających (ciągnień głównych) może być
w belkach prostokątnych, z dostateczną dla celów
projektowania dokładnością, określone w sposób
przybliżony związkiem ')

h, = 0,875 h, .
Przykłady liczbowe pod tablicami ilustrują spo-

sób użycia tablic, przyczem podane są także wyniki,
otrzymane z wzorów dokładnych.

Podane tablice służyć mogą również do obli-
czania prawdopodobnych wartości przybliżonych

naprężeń, gdy rzeczywisty stosunek -r— różni się
'hznacznie od przyjętego w tablicach.
r
'h

Np, dla danego: -?•-- =
IIII

= 0,128 , fł -_•

17
3 — 0,0128, M = 202 000 kg/cm,

mamy z wzorów dokładnych: o6 = 40,3 legiom?,
Oi = 985 kg/cm2, a/ = 423 kg/cmi

Stosując tablice o najbardziej różnym stosunku
~jj—• od podanego, więc tablice dla -y— = 0,05, znaj-

') M, M o r s c h ;
i 64.

Der Eisenbetonbau, wyd. 5, I, 2, str.

dziemy; 7f6 == 3,18, fi = 26,8, P = 12,88, a naprężenia

a& = 3,18 . T == 36,3 kg/cm2,

ot = 26,8 . 36,3 =974 /<#/cm2,
o'i aa 12,88.36,3 = 467 kg'/cm2.

Używając natomiast tablic o stosunku -r- wię-

cej zbliżonym do rzeczywistego, zatem tablic o sto-

sunku Tr = 0,1, otrzymamy: /Cj =3,48, {5 = 25,4,

P' = 10,94, a naprężenia:

„ ,„ 202 000

ai * 25,4.39,7 = 1009 kg/cm2,
a't w 10,94.39,7 s 435 kg I cm2.

W ostatnim przypadku otrzymaliśmy więc wy-
niki z dokładnością, która, dla celów praktyki, jest
zupełnie wystarczająca,

W wielu zagadnieniach praktycznych można
zupełnie pominąć sprawdzanie naprężeń o'i.

Postać wzorów (lb), {2b) i (36) znana jest od
dawna w zastosowaniu rachunkowem do przekro-
jów prostokątnych z wkładkami jednostronnemi.
Obmyślone są również, oparte na tej formie wzo-
rów, znakomite wykresy do sprawdzania naprężeń
normalnych w belkach prostokątnych i teowych
z wkładkami jednostronnemi i podany nieco inny
niż opisany w niniejszym artykule sposób dla be-
lek wzmocnionych obustronnie ').

Nowe wydawnictwa*
Tablice wykreślne do obliczania ustrojów żelbetowych. Prol.

Dr, A, K - u r y M o . Str. 10 + 18 talblic, Wyd, Zffkł, Na-
rodtoweigo im, Ossolińskich. Lwów—Warszawa—Kraików.

Dwanaście zasad wydajności, H. E m e r s o n , Wyd, 2-igie,
Tłom, .pod red1, Ptwf. K, A d araii e c-ki e go. Nafcł. In-
styWlu Naulcowej Origanizaic'ji, Warszawa, 1926, Str. 344.
(Cena Zł, 7,50).

\Vyd'anie plierwszs i&£o znAom^teigo dzieła zostało
'wyczerpane w ciajgu h. 'kró'tk'ieigo czasu. Nieustające za-
potrzefecwamis na tę. ksiąiżlkę afctomito Inist. Na/uik, Oirga-
jnzacji do noweigo je|j wydania.

Przepisy do kontroli fabrykacji w cukrowniach i raiinerjach
Wyd. 2-gie, Naikł, Cantr, Laib, Giikrowinliozego,, ipod re-
dalkclją A, SiwicfoiegO', T, Ślrwińslkd-ego i B, Nowakow-
s'kie'g'0. Str. 132 i 19 tabffio. Warszawa, 1926,

Listowny kurs języka niemieckiego. Metoda bez uozenia
się na pamięć. O|p'raicowaina ipirzez F, D i e t r i.c h a, War-
szawa, 1926. Wydawiiiictwoi litoigrafowans. Zeszyt 1-szy

' i 2-jgi Cena zeszytu zł. 2,50,

Amerikanische Btiro - Organisation. J, M, W i 11 e, Wyd,
2-igie. Str, 80 z 13 ryls. Wyd, R, OHdtettlbionirg: Berlin
19t26.

Projektierungen und Apparaturen iiir die chemische Indu-
strie, I Gruippe; ŃitioceMose, symth. Camlpfoer, Pulver,
J. L, Cartt E e k e f l t <a, Dr, O [t t o G a s s n e r . S'tr, 158
ze 146 irys, Wydi. O. .Sipamer, iLilpsłk 1926.

') W. P a s z k o w s k i: „Wykresy do wyznaczania
naprężeń w belkach żelbetowych", P r z e g l ą d T e c h n i c z n y ,
1925.
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Zagadnienie zaopatrzenia w wodę Górnego Śląska
i Zagłębia Dąbrowskiego.

Napisał Inź. Kazimierz Noioakowski, Dyr. Państw. Zakł. wodociągowych na O. Śląsku.

S prawa zaopatrzenia w woidę Górnego Śląska,
względnie tylko jelgo olkręgiu przemysłowego
•ora/. Zagłębia 'Dąfblrowisikiego, stanowi cały
'Szereg zagadnień, Na'jważ.niieijszemi z tych

zaigajdmień są: a) skąid i z jakich ujęć wodnych, b) w
jakie1) mierze oraz jakiem! kosiztamii da się naljpew-
nielj zaopatrzyć ludność obu 'zagłębi węglowych
w zdrową wodę ido picia i potrzeb codziennego' u-
żytku, ora'z idbstarczyc jelj nadto w'dostateczne1] ilo-
ści -dla potrzeb pirzeimyslłowych i rolniczych,

Do porwlsltania 'zagadnienia wodociągowego na
Górnym śląjsiku przyczyniło się w pierwszym rzę-
dzie, jako narzucone, ustalenie granicy pofeko-nie-

mieckiej na przestrzeni od Tarnowskich Gór do Kró-
lewskieii Hulty, Falkit i&a unielmioiżllitwia Pcfece po
1937 Tofcu, bez pop-raeidnielj przebudowy, korzysta-
nie z państwowiego wodociągu z t. zw, „Szybu Sta-
szica" ipod Ta:rnow!skiemi Góraimli:, dawniej nieimie-
ckieigo -wodociągu rządowego „Aidl'dlifsidb.ac'ht", Wo-
dociąg len -dostarcza wyborową, zdrową wodę w ilo-
ści średnio nieco* ponad 20 000 nł dziennie, dla za-
opatrzenia przeisziło 300 000 ludności, zaimieisizkałej
w trzech potwiatacih, w 20 gminach z 2 miais!tami,
Królewską Hutą i Nowymi 'Bytomieirn, a maidto dla
zakładów wielkiego przemysłu igórniiczo-hutiMcze-
go rozbudowanego w powiecie Świętochłowickiim,,

Drogą bezpośrednią przyczyną powitania spra-
wy wodociągowe'} je'sit niebezpieczeństwo zagraca-
jące bytowi wapolminiian(elgo wodfociągu pańsrtiwowe-
go, a mające swoje źródło w niektóryteih artykułach
Konwenciji Góirnoiśląiskieii, zawarbeij między Polską
a Niemcami w Genewie w r. 1922,

Z pośreldnich przyczyn, naleiży wylmic'nić licz-
ne nieidciinaigania dtaigiego iistniieljąceigo ,na Górnym
Śląsku wielkiego wodbciągiu gruipoweigo, zlbddbwane-
go w miefscu. zianiecihaineij kopałni -cynku „Ro-
zalja" i należąoega do polwiatu katowiickiego. Pro"
dubdja wady iego woidociąjgu. nie wyisłaircza na po-
krycie zapotrzebowania przynalleanych odbiorców,
a 'jakość ij,e'j po^zoistawia wiele dio iżyczemia,

Polwlstanie zagaidnieriiia wodociągowego w Za-
głębiu Dąlblroiwslkiem jeist następistwem dążnoiści tam-
tejisizeigo społeczeństwa i imieijl&cowych władz auto-
noirnicznych, przy silnem popanoiu w'ład'z rządo-
wych, do roizbuldtowy luriządzeń techniki sa-niltairnej
(iwodociągów, kanalizacji, rzeźni, łaźni i t. ip.), by
na ;tej dtroidze ogól ispolłeczeńsltwa anógł 'zaspakajać
&wioije podrzeby i wymogi kulturalne., a w iSizczeigól-
niośbi w miastach: SOSITOIWOU, Bejdzinie, Dąbrowie
GóTniiczej i innych miejiscowośtiach, po d'ziś d'zień
pozlbawionych doforoidzieljistw, wynikających z ist-
nienia urządzeń (wodociągów ceritrailnych.

•Rozipoczątte w końcu 1923 toku roizlważamia na
•temat zaopatrzenia Górnego Śl»ą)slka w wodę w zwią-
zku z konwencją gentwską, naiprowaidziły autora,
jako kierowinifea państwowego wodociągu, na zużyt-
kowanie ld!la celów 'zaopatrzenia G. Śląska w wo-
dę, istniejąceigo piroijektu wodtaciąjgu grujpowego dla

Za!głębi'a Dąbrawlsikieigo o mijęciu woidnem z rzeki
Białe']' Przemszy, Ojpraicowianego w rcku 1921 przez
Dr. R. Rolsitońskieigo 1) :z ipolecenia ówczeisnego Mi-
nistra Rolbót Publlicznych, a ipóźniej trai^icznie zmar-
łego pierwisKeigo 'Pirezydenta Rzeczypospolitej, Inź.
G, N i

Zainicjiowany w ten isposób projekt, przedsta-
wiony Mmisiirowi Robót Fublicznydh Inlż, M, Ryb-
czyńiskiemu, doczekał się. po rozmaitych kolejach
losu częściowej reallizacji, iprzeiz roizlpoczęcte w r,
1925 robót 'Wstępnych i prizyistąpienie do opracowa-
nia (sacizeigółowego. Jako załoiżeinie dla przyszłego
wodociągu, przyjęjto 'zaopaitirzenie w wodę teij, czę-
ści G, Śląisfca, która nialleiży 'cbecriie do obszaru ob-
sługiwanego przez wodociąg państwowy, oraz
zaopatrzenie w wodę Zagłębia Dąbrowskiego,
wzigilęldnie 'tylko jego więfezydh miast: Sosnowca,
Będzina, Dąbrowy.

iPirojefei ten otrzymał ipoitoczną nazwę „projek-
tu państwowefgo", ŵ  przeciwstawieniu do irmeigo
projektu woidociąigowego, względmie projektówkfficu
woldlociągów., 'któremi kiicljatorowieiprywaitni zamie-
rzają rozwiązać rów'nieiż ten problem wodociągowy,
o czelni obszerniej poidaimy bliższe ofo.j diśnienia po
rozwafcżeniu prolj ekDu rządoiwego',2)

W ceilu airaloieinia isobie I jasnego pogląldu na oba
rozwiązania — irzajdoiwe, Ojparte >na założeniu jedne-
go centralnego wadbciąjgu, i ipirywatne, opatftę na
zasaidzde idecentirallfeaoji wodociąjgowej i wjęciatoh
wód kopalnianych, lUitworzyimy idla obu ro'związań
wisipólną platformę porównawczą, poczem swyciąg-
n;eimy odlpowiednie winioislki :1) z zeistawienia ko>-
sztów wykonania jednelgO' i drugiego zamierzenia,
2) kosztów 'efcsipłoaiadji przedsięwzięć i izlbaldania ich
renitownoiśfci, a w końcu 3) Ibezpiecizenstwa iruchu
wodoc ią'go weigo.

Poirównariie iaikie w fiwibtl© cyfr i podanie go
do wiadomości piulbliczneij jest z te!go powódki po-
trzefoine. że na łamach prasy codzienne!} i na zebra-
niach publicznych padały ae strony przecJwnilków
proij.ektu rząidowego zupełnie mylne cyfry odnoiśnie
do kosztów wykonania wodociągu z Białej Pirzem-
sizy, a ponadto airigiumetowano i 'udowadniano', że
urzecizywisłinieinie ipro/jckłu rządowego! bejdzie szko-
dliwe dła roawolj'U jgórnictwa góraośląskieigo i przy-
czyni się doi ,jeiszcze większeigo zalewania 'kopalń i
poigortszenia ]\xż i tak. w tytm względzie ciejżkiego

1 ) iZeitschr, dtes Olberschl, ©arg- tund Hiittentn. Ver,
l',924. Źeszyl 7, Die w"a*serversorgung des f b h l i h
ladlitsbńebezkhs aluls der Weissen 'Przeiaisza im
a» die WasserYerBorigumg dte.s InAustrielbezlrfcs von

s ) Inicjatorean kontripirojektu wodociągu1 jest geocbe-
młk z zawodu Dr. SLuidwilk Kowalski, wspólnia z iwż, Buzkiem,
góirmJMem, który cmalaat .gorącycłi obrońców isw&gó rozwią-
zania w sferach .mocno zairtleresowanieigo praeimyshi góTni-
•czof4ui'tni'czegO' G. Ślląiska, .jalk również i dość liczinycih zwo-
lle!nnikÓTV Ipooiajgnięiycih sugeslją i arigumentacją socjalną
aiuitora. i
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PR0JEMT0W/3NYCH WODOC DL/7 GÓRNEGO

Rys. 1.

położenia :górnidtwa, podkopie zatem i był iroboł-
nikó/w, przyczyniając się 'do powiększenia bezrobo-
cia i it, p,

Wskutek rozpoczęte!]'—przez przeciwników pro-
jektu rządowego—kampanji, w której nie oszczę-
dzono i urzędników państwowych (Mętna wo-
da do picia, Dziennik ,,Poilonja" z dnia 13-igo lipca
1926, Nr, 190) sprawa, mająca pierwotnie znaczenie
lefcakie, nabrała 'charakteru publicznego i rozgłosu,
aczkolwiek winna była być rozpatrywaną przedle-
wiszysltłdem na tteirenie .teclnniciznyim i pod1 kątem ko-
rzyści społecznych. Ujawnienie zatem wyników do-
kładnego raichtidkiu dia możność ,z<oirjeritowan.ia się
zainteresioiwaneimu ogółowi w iistotnem położeniu
sjprawy woidociągoiwelj, wraz umoiżliwi wyrobienie
zldania — z j -a ik i e nn r o z w i ą z a n i e m ł ą c z y
s i ę i n t e r e s s p o ł e c z n y i 'p & ń s t w o w y,
a w czem t k w i i n t e r e s p r y w a t n y , 1 o-
k a -1 n y,

Dla porównania obu rozwiązań, weźmiemy je-
'.dten i ten 'sam ofczair zaopaltrywania w wodę, mia-
nowicie teren należący do wodociągu państwowego
na G. Śląjsktu, zaś w Zagiłejbiiu Dąbirowskiem teren
w igo-anicach poprz.eidnio ókreśłonycb, L j , zaopatrze-
nie w wodę ludności 3 miast, włącznie z przynależ-
nym przemysłem, na których to 'terenaich irazeim IP0Z-
siediloinych ij'eat ogóŁami około 600 000 mieszkańców
i dla Mórydh, ijak wlspomtóanio, iproljek'bu!je się wodo-
ciajg państwawy o uljęciu woidnem z Białej Prizem-
szy pdd iMaczkatoi (diawnie'j Granica), w miejisoo-

wości leżącej w powiecie będzińskim, w wojewódz-
twie Kieleckiem,
A. Wodociąg państwowy z Białej Przemszy,

1, K o s z t w y k o n a n i a .
Podstawą projektowanego wodociągu, jak i

każldeg'0 inneigo, jest jeigo iiljejcie wodne, które oto-
czyć należy zawsze szcze!góllinielj'szą opieką, z uwa-
gi na rozmaite wymagania, jakim imusi zaidiość ittozy-
nić, by można ;go następnie użytkować do celów wo-
dociajgowych.

Na ujęcie to w projektowanym iwodbciągu pań-
stwiowytm, iskładalją się w 'Oigóllnym zarysie naatę-
puljląoe urządzenia: 'jaz na rzece Białej Przeirmszy,
Wstejpne baseiny 'osadoiwe, imurowane osadniki i fil-
try, (zbiornik na czystą wodę, a w końcu budynki
7 turz-ajdzeniami maszynowemi, buidynkd mieszkalne
i urząjdzeinia ipomocnicze.

Ujęcie wodne wddociągu ima dostarczyć
w pierws .ze im isltaduj uan1 r o z b u d o w y do
38 000 7723 wody dziennie i Idb iyoh rozmiarów pro-
dukcji .dostois-oiwiane będą wszystkie urządzenia po-
mocinicze, Z tej to ildści, G. Śląsk będlzie lotrzymy-
wać w ipirzybliżeriiu do 28 000 m* dziennie 3), zaś
Zagiłębie Dąbrotwsklie do 10 000 m3. Ilości te mogą
być,zmienne i wka'żlde(j clhwili ziwięlkszone, albowiem
z Białej Przem&zy, bez znaczne/go wysiłku, można

B) Cylfca 28 000 ms -woldy dlziennie jest róiwna sipodzie-
waneij wyidafiności uljęcia woidnego „si-yibu Staszica", po od-

i d i 1 ) rozbuldowie urząjAzeń iwo'docią|gowyiclh.
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osiągnąć wydajność w igranicaich 4 razy po 28 000,
t. j , 112 000 m3, a nawet jeszcze nieco więcej wody
dziennie.

Wcdlę d'o obszarów zaopatrywania doprowa-
dzać się będzie 'głównym rurociągiem (tłocznym,
750 .mm średnicy, 21,5 km dfagośei, od kltórego od-
gałęziać się będą dwa ruirociiąjgi boczne: do Zagłę-
bia Dąjbroiwistóeigo — 450 mm średnicy i 5,5 km. dłu-
gości,, oraz drugi — od 'Dąbia do KróleWiskiej Hu-
ty — 600 mm .średnicy, 5 km długości,

Zagłębie Dąbirowislkie Otrzymywać będzie wodię
ze zbiornika centralnego1 w Zagórzu, o pojemności
5 O00 ms, zaś 'ofczair państwowego wodociągiu na G,
Śląsiku zaopatrywany bęld'z.ie w ten -sam sposób jak
to dotychczas się dzielje, t, >j, zapomocą głównych
wież wodnych w 'Królewskiej Hucie i w Chropaczo-
wie. Średnia wysokość manomeitryczna wynieisie na
stacji pomp w iMaiczkach około 120 m, Trasa głów-
nego rurociągu biec bę-dlzie od Maczek przez Dań-
dówkę—'Sosnowiec—Rozdzień —Katowice —Oąfb—
do Króli ewslkiej Huty, sikąd już dalej istniej e połą-
czenie ;do wieży wodnej w Chropaczowie rurocią-
gi eim o 400 mm (średnicy.

'Ogólny koszt wodociągu w podanych powyżej
rozmiarach wyniesie okrągło: 10 miilljonów złotych
obiegowych, czyli około 6 milljonóiw złotych iw zło-
cie, • ; •'.'} [%M\

Program id ar u g 'i e ig o s t a d <] u <m r o z ib u -
d o w y wodociągu, dlla produkcji woldy oid mini-
miutn 56 000 m:i dlzieoinie, przewiduje odpowiednie
rozszerzenia wszystkich urządzeń pomocniczych
ujęcia wodnego, nadto budowę drugiego zbiornika
w Zagórzu, o objętości również 5 000 m\ ułożenie
drugiego odgałęzienia rurociągu 650 mm średnicy
na długości od iDajbia ido Święltochłowic, budowę wie-
ży wodnej w 'Wiirfcu (Noiwiej Wsi) o pojeimności
3 000 m3 i ułożenie olkoło 1 km rurociągu 500 mm
śred.nicy od nowej wieży wodnej d'o Piaśnik, Koszta
te'go .drugiego sitaldjium roabuldowy wyńioisą około
5,5 miljonów złotych lobieigowych, iprzyczeim,_ o_ ile
w te-m istaidljlim miałoby isię również uwzględnić i u.-
łożenie idruigieigo irurociąigu równoleigłeig-o od Maczek
do Dańdówki, wziględnie do zbiornika w Zagórzu,
to koszta te wzrosną ido 6,5 milljonów złotych obie-
p;oiw-ydh,

Ola 'całoikszitałtu .siprawy dodamy, że w między-
czasie, w irazie fco:nie,cz.neij potrzeby, możliwe jest
ułożenie rurociągu ipomocniczeigo^ obok granicy
pO'łsko-nieim!ieickiej od .szybiu Staszica do Królew-
skiej Huty "*), przyczem wówczas d'o obszaru zaopa-
tiywania wodociągu p-aństwowego zostałyby wciąg-
nięte gminy północne1) części powiatu Świiętochłowi-
ckiego, Wieilkk' lPieikiary:—'Brzozowice'—Kamień-—
Szarlej — Birzeziny Ślajskie, obecnie zaopaltrywa-
ne w wodę po bardzo wysokich cenach (18 groszy za
m") z prywatnego wodociągu, względnie z szybu
zaniechanej kopalni „Boże idaij szczęście", z które-
go wydobywa się Wodę z (głębokości ido 80 m.

W podanych powyżej granicach ikoisztów roz-
budowy imiesiziczą isię państwowe zamierzenia wodo-

4) -Prajdkt przc/budowy vstni©jące-go wol-dociąigu pań-
stwowego z Szybu .Staszica 'pod Taraowslkieimi Góratmi prze-
widfuje Ibiudową O3ntralne|go izlbłoimilka w Kadizionfeowie, efcąti
woda i^rawitacyrlnie lsip'łyiwałalby jiowemi T'Ulroioią|gaini na
teren zasikania, Koszt przebudowy s.tacfi ipomip wraz i t a i
rurociąjgami obie'gowem'i', 'przewidiuje isią do 10 miĄonow

' złotych, w cze-m ofc-jęto już 1 rurociągi pomocnicze odgałę-
ziaj ąjce.

ciągowe, przyczeim zaznaczamy, (że nie wykluczone
są pewne uproszczenia w podanym programie ro-
bót, które ewentualnie obniżyłyby jeszcze ogólne
kaszta inwestycyjne, Zasadniczo jednak, talk uję-
cia wodne, !jalk i średnice ruroićiajgów głównych zo-
stały jiuiż 'Uisiall-one definityw;nie i w tych najkosztow-
niejszych irobotaidh nie należy ispodaiewać się żad-
nych zmian, Prajelkt nowego wodociągiu uwidocznio-
no na rysunku'sytuacyjnym (rys, 1).

Koiszt 'wykonania pierwszego 'Stadjum budowy
woidociajgiu -z Białej Przeimiszy nie (jest zate'm tak
wźelki, jak to .aiutor i zwolennicy kontrjproijektu rzą-
dowego ido pufbliczneij wiadomości podawali, ope-
rując cyfrą 30 miłijionjów złotych w złocie, jak rów-
uietż nie jest tak w îellki, by mie imógł być w intere-
sie idobra piublicznego iponieisiony przez Skarb Pań-
stwa z funduszu 'inwestycyjnego, ijako pożyczka
ZiWirotna, udzielona przyszłemu wieilkiemiu, samo-
dzieln&mu i 'samowyisitajrczalnemu przedisięjbiorsitwiu
wodociągowemu., czy też Towarzystwu Alkcyjmemu,
bądź też Spółce idzierżawinej, złolżon.ej z udziałów
Rząidiu, inistytucyj korniunalnyclh, 'samorządowydh, o-
raz iziwiązku przemysłowoów.

2, K o s z t a e k « p i o a t a c'] i i r e n t o w-
n o i 6 w o id o c 'i ą jg tt

Mają!c luislalone /koszta ibudowy wodociąigu, db-
liczymy 'jego rentowność i 'zasadniczą, cenę ijedno-
ptlkową za 1 m:' wody, która to cyfra naijwięcej inte-
resować będzie przyszłych -odbioirców wody z tego
wodociągu,

Do> ;przcprowadźenia -obliczenia weźmiemy wy-
padek mniej korzystny, t. 'j, taki, że pieniądze- na
budowę wodociągu (pożyczymy ma 8% rocznie (ame-
rykańska ipoiżyczlka Didlo-ncwiska 8%} i kapitał po-
życzony spłacimy najldalej w ciąigu lat 20 w rów-
nych ratach rocznych (najczęiścłej amortyzacja jest
40 — 50 letnia),

Z założeń 'tydh wynilka, że oprocentowanie i a-
mortyzadja kapitału obciąży ekapiloataciję wodocią-
gu rocznie nasitęjpuljącemi kwotami, łłcząc od isurny
10 mi'1'j.oinów złotych:

oprocentowanie , , 800 000 zł,
amortyzacja . . , 500 000 ,,

razem kiwotą 1 300 000 zł.
Roczna produikoja twodociajgu, przy dziennej

wydaijmości 38 000 rri\ wyniesie 13 870 000 m;i wody,
a zatem koszt wyproidiukowanegio mi wody wyniesie
9,4 iglr,

W wypadku igd-yby oprocentowanie kapitału
wynosiło 16%, to cena jeid-nos-fikowa >za wodę wzro-
słaby z tego powodu na każdy m8 o 5,8 gr.

;Prz} jmiu^ąc następnie iśredinie zużycie prajdu
na m3 wypompowainej wotdy doco wieża wodna Kró-
lewska Huta, względnie Ohropaczów, na 0,5 kWh,
w ceinie ipo 6 ,gr, za kWh (przy masowym odbio-
rze prądu kWh fcalikulować isię może iet&zicze taniej),
otrizymujemy ikoiszt transportu ma iwody w kwocie
3 .gr,; dodawszy zaś 'do tego 2,3 gr, jalko koszt wyni-
kły <z aiJiminisitiraciji i robocizny (dzienne ikoszfta 874
zł.) i otrzymamy teoretyczny fcoszt m3 wody, który
w suimie wyniósłby 14,5 >gr. Dodawszy nadto do t&j
cyfry na nieprzewidziane nakaiżldy m3 wody 1,5 gr,
(co dziennie czyni 570 zł,), otazymuijemy w koActi
c e n ę ] eld'n o -s..tk ow ą m3 w o d y w w y s o -
k o ś ć i o k r ą i g ł o 16 ,g r, o b i e g o w y c h .
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Dla sprawdzenia założeń podajemy, że całko-
wite kaszta, produkcji ms wody w wodociągu pań-
stwowymi, przy 5% amortyzacji i takiem isamem
oprocentowaniu kapitału nakładowego, wedle bilan-
su za czas od 1 istycznia ido1 30 czerwca r. b., wyno-
siły 13,06 gr,, w ezeni koszta administracji i robo-
cizny nie przekraczają 3x/2 gr.

Przy pełń era obciążeniu projektowanego wodo-
ciągu, rentowność 'jego jest zatem 'dostatecznie za-
pewnioną i z każdym następnym irokieim kształtować
się (będzie coraz korzystniej, z uwagi na stałe
zmniejszanie się kapitału zakładoweigo iprzez uma-
rzanie ,go stałemi ratami.

Pozostawiając 'cenę 'jednostkową- za wodę stale
na jednym poziomie, otrzymywać będziemy nad-
wyżki, które można będzie zużytkować na zwiększe-
nie rat ainoirtyzaicyjnych i skrócenie okresu amorty-
zacyjnego, wzgllędnie przeznaczać pozostałe nad-
wyżki .na wytworzenie funduszu zapasowego' i in-
welstycyjno-pażyczikowelgo, z ikitórego to ostatniego
udzielać (będzie tndżna (gminom pożyczek zwrotnych
na rozbudowę rurociągów gminnych, w cdlu 'zwięk-
szenia konsumpcji wody, w interesie -ogółu -odbior-
ców i dla podwyższenia •rentowności przedsiębior-
stwa,

W powyższem 'Zestawieniu podaliśmy zatem
w świetle cyfr najważniejfsze zagadnienia technicz-
ne i kalkulację przyszłego przedsiębiorstwa wodo-
ciągowego, którego projekt w szczegółach opraco-
wywany ijest w Zarządzie Państwowych Zakładów
Wodociągowych w Katowicach, pod1 nacz-elnem kie-
rownictwem Dr, hit, R. Rosłońskiego,

Projektowany wodociąg z Białej Przenniszy, wo-
bec 'bogactwa wody, może również z łatwością obijać
wyłączony z niniejszego rozważania obszar, zasila-
ny obecnie z powiatowego wodociągu „Rozalja",

W tym wypadku, połączenie wodociągu z Białej
Przemiszy z powiatowym nastąpiłoby (bezpośrednio
w Katowicach minimalnym kosztem i w ten sposób,
przez nieznaczne podwyższenie kapitału zakłado-
wego, na rozszerzenie ujęcia wodnelgo i na ruro-
ciąg tłoczny, podnieślibyśmy odrazu wydajność
urządzeń wodociągowydh do minimum 56 000 m"
dziem-nie, wisikutelk czego eksploatacja wodociągu
obejmującego cały okręg przemysłowy G, Śląska
i Zagłębie Dąbrowskie musiałaby się ukształtować,
przy tej samej robociźnie i administracji-, 'jeszcze
pomyślniej, Z c h w i l ą o s i ą g n i ę c i a t e g o
s t a n u , s p r a w a z a o p a t r z e n i a G, Ślą-
s k a "w. w o d ę u z y $ k a ł a lb y r o z w i ą z t n i e,

3. B e z p i e c z e ń s t w o r u c h u,
Pod ibezpieczeństweim ruchu wod-ooiągu rozu-

miemy nie tylko utrzymanie stale wody w stanie
najpewniejszym idlla zdirowia i dostarczenie .jeij w
każdej chwili we w^łaściwej ilości 'do użycia, lecz
równocześnie utrzymanie, przy najmniejszych ko-
sztach, niezawodnej sprawności wszystkicdi 'Urzą-
dzeń, służących do ujęcia wody, do napędu, trans-
portu i magazyjiowania wyprodukowanej wody, jak
również urządzeń (służących do stworzenia dla za-
jętych robotników jak najkorzystniejszych warun-
ków pracy izafoezpieczenia ich życia przed ewenfru-

l i wypadkami.
Pod teimi względami, wodociąg z Białej Przemi-

y dawać będzie maj zupełniej szą i najwyższą rę-
koijimię, albowiem cała kontrola wody, ruchu, urzą-
dzeń i pracy odlbywać isię będzie na powierzchni 'zie-
mi, imoże ibyć przeto z maijwiększą troską i bezpie-
czeristweim opanowana, przy 'zastosowaniu nieskom-
plikoiwanycili zabiegów,

(D. n.)

Zagadnienie marnotrawstwa
w przemyśle chemicznym.11

Napisał Ink, T. Zamoyski.

Celem niniejsffieigo aintykułu jest ziofonaiziowanie,
jak kształtuje siię w poilskim pmzeanyśle che-
mikzinym sprawa racjonalniej ongamizaicjii

pnzedisiębioriSitiw wytwórczych, Oczyw&śoiie, poid inia-
zwą tą noizuimajeć ;nfa'le(ży wietylkio .zorgamiizioiwanite
pracy ręcziniej i maiszynotwej, działallnioiść biuir i za-
rządów, lecz iPÓwmiłejż or^anóizację 'itechiniiJczną, za-
gaidniieniila maukowie prziemyslłoi, oirganizację isprz-e-
daiży i zakulpu —• wioigóle te wszystkie czyinjniikł,
które składają siię mfa całiofcsatałt ipracy pnzedsię-
bionsitws, zakuipuijącego sairowce, celem wykonania

: z ni'ch gotowego fafbrykaitlu i uimaieiszcaenda g(o u koia-
stumientia,

Wpaaiwdlziile •zalgadbiieinie to mie je^t mowę, gdyż
od jak diawnia iistfoiiiieije wytwórciziotść — ziawszie sta-
rano się tak jąizioirtgatńliziolwać, aby kaszitecmoaaijmniej-
szej ilości emeirigji i pieaniądiza 'osiajgnąć najlepsze
wyiniikii. Jednak do maukowelgo baidlainlia wiSizysitkioh
powyżiazycih CKyniniiIkaw przy sit ąpioino lk

i d , na tenenfiie zaiś polskiego przieimysłu

miclznego mniej więcej pó'Htora rioiku temiu, kiedy
przy Związku Pirzeimysłu Ohem.Łozin&go powiołano
•dlo życia Komnilsję Naukowej Ongamiizacjd,

Fakty i przykłady ilustrujące powyższe uwa-
fjii, aparte są w anlaikoimiteij wiięksiZiOŚoi na pracach
'tej Komisji, którejj rzadlainiiem jesit przeidewsizyStkłem
badanie istniiejących pirKedsiiębiitarstiw pdd kątem
wiidzieinia naukiolweij argajniilzaicji.

Aby ziarjeinitolwać islię w 'dlzisiiejsizym stanie o-
mawiiainej sprawy, malleiżało zfo-adlać mioiżliwie dłużą
ilość przedlsiębiorsitw cheimiczinych przy pomocy je-
nafcawego klucza. Okazało się, że najbardziej oe-
ioweim było zaistosowanie kwestjonairjuisza, zbliżo-
neigo w siwej itreści i układlziie do znamego „kwe-
sitjioniarjuisizia mlarnoitrawisltlwia", lopraoow^anieigo przeiz
grono inżynlieirów amerykańskich przy przeipnowa-
dizanaiu t- zw, amkilety Hoove,ra, maijąoeij zbadać dio-
icładnie siposoby amniiieijiszienlia miainnotiawisltwia
w przemyśle ameryklańjsikiilm 2 ) , Ankiteta ta została

1) Referat, -wygłoszony ną posiedzeniu Związku Prze-
mysłu Ch^tniczjieigO' w din, 6 listopadla r, uib.

2}, W wąe, 'polsikim- „Marnotrawstwo w Przemyśle". War-
•saawa, 1926, Nalkł. Kom, 'Wyk, Zrzeszeń Nauikowe'j Organi-
zacji w Polsce,
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przeprowadzona w ir. 1921 — więc już po wojnie —
i niewątpliwie zawiera nader cenny mateijał dla
nauko we go foadanlia jednostek fabrycznych. Jed-
nali dosiow.ne zastosowainie tekstu amerykańskiego
do stosunków pculskich okazało się 'niewykonalne;
złożyło się na to szeireg względów: zarówno od-
nreinna konstrukcja przemysłu polskiego, jak spe-
cjalne warunki w których pracuje, jak wreszcie
przystosowainie z,apyitań ankiety Hoovera do prze-
mysłu, wytwaa zaj ąoeigo masowo. W szczególności
przemysł dbemicaaiy obfituje w szereg cech, które
należało specjalmlie uwypuklić w organizowanej
ankiecie, a których odpowiednika iz natury rzeczy
nie mógł zawierać kwestjonarjusz Hoovera. Poza
teim kwest jonairjuisz amerykański nie odznacza się
bynajmniej' prostoltą, nasuwaj ąc poważne wątpli-
wości pizy wypełnianiu .go, bez osobistego współ-
udziału jedneij osoby, któraby przeprowadzała,
względnie brała udział w badaraach poszezieigól-
nyclh jednostek wytwórczych, — może dawać wy-
nikł niksprowaldzioinie do Wispólnego mianownika,
więc niie nadaijące się idlo późniiejszyicin poirówiny-
wiań i zestawień.

Dlatego taż izostaił opracowany specjalny kwe-
stjianairijuisz dla badiań w przemyśle chemicznym,
przy którego układaniu opierano się również <na.
oryiginafoeij prfticy aoż. Moiszyńskiego z Poznania B),
który oimiawiał badaimie rnaraioitrawstwa w polskim
przemyśle metalowym.

Opracowany ikweistjonarjlus,z został onoiziesłany
wisizystkim członkom Związku i jarzedlsitawia się,
jak następuje:

Zestawienie czynników, wpływających ha marno-
trawstwo przedsiębiorstw przemysłu

chemicznego.
I, O r g a n i iz a c j a a d m i <n i s ,t r a c y j n a,

1, Sitwoirzieofe szMelettftt 'Oirgainiiziacji; podział
(koimlpeifeincji; kierow.nicitwio oadkowie.

2, Systeimiaity graficzne.
3, Polityka płac; ilość igiddhzin pracy,
4, Polityka robotnicza; opieka społeczna, kul-

fiuraikiai i'fizyczna! organizacje iroboitniozie,

II. 0 r g -a n i ;zi a c j a t e c h ni c z n a,
a) Ś r o id) k i p r o df ti k c j i,

5, Oirtgandzacja inaigaizymów.
6, Ogólna sytuacja topografiozma fabryki.
7, Sprawność techniczna urządzeń.

8. Konserwacja urządzeń.
9. Kontrola fabrykacji.
10, Kontrola wyrobów,

b) M i© t o >d y p ir o d u k c j i,
11, Biuro technicznie.
12, Biuirio ruidhu.
13, Laboratoirjuim baldawczie i analityczne,
14, Wydizialł fcadań,

III. P o 1' i t y k a p ir .z e m j & i o w a,
15, Uĵ diniOiSiuajiiiiieiniie wyltwóincziości,
16, Kalkulacja ikossatów własnych,
17, Origainizacja zlbytu.

18. Polityka handlowa.
19. Polityka w stosunku do Rządu oraz prze-

myisłów pokrewnych i związanych,
20. Organizacja zakupów.

Kwestjonarjusz,

3) Mi. W a c ł a w . M o s z y ń s l c i , Marachawsitwo
W przemiyiśle, P r z e i g ł ą d T ê c łnaiiozmy. Nr, 25 i 26,
1926 r.

la. Czy istnisje opracowany pirogrian: organizacji?
llb. Czy naczelne kierownictwo przedsiębiorstwa przykła-

da należytą wagę do badania czynników, wpływają-
cych na marnotrawstwio?

lc, Czy podział odpowiedzialności jest należyty?
Id, Czy dobór Merowjmików jest odpowiedni?
le. Czy kderowolicy są materjalnie zainteresowani osoibiś-

cis w powodzeniu przedsięibiorsitwa i w jakim stopniu?
lf, Czy personel uriędaiiczy jest odpowiedni i pracuje wy-

dajnie ?
lg. Czy wszyscy współpracownicy przelrfsśębiorsitwa rozu-

md-eiją, że imamiotrawstwo z ich strony odbija się w du-
iżym stopniu na prowadzeniu przedsiębiorstwa?

l.h. Czy istnieje dtoradca naukowy produkcji?
li. Czy wpływ doradcy naukoiweigo. na kierowinictwo i fa-

brykacją jesit dostateczny?
2a, Czy ;=tnie!/e system grafjczny przedstawraaid sprawo-

zdań pirze.dslięlbiorsitwa?
2b. Czy system gra£icz.ny fest .pomyślany celowo, czy daje

naleiżyty obraz przedsięibiorstwa, czy kierowniicy po-
Iraifią go stosować w piraktyce?

3a, Czy system płac robotniczych Jesł celowy?
3h, Czy rofcotnicy znajdują w nim dostateczną podnietę 'do

zwiększenia swej wyda.jniOści?
3c, iCzy ilość godzin pracy odip.owiadta jej warunlkom?
4a, Czy są ctoisowlain2 ra&ady naukowej organizacji pracy

i z jakim skuitktienn?
4b. iCzy regulamin wewnętrzny falbryki nie z'awiera ogra-

niczeń przykrych dla roibotmilków a bez zna.cze.nia dla
przedsiębiorstwa?

4c, Czy robotnicy nie są wy.zyskJwani dla własnych lub
pozornych korzyści1 przedsiiętbi'Oir>stwa przez majstrów
i mlod, zydli Iderownlików?

4d', Czy robotnik otoczony jest przez iZarząd tro«ką o je-
go wygodę i 'kulturę (rozumna akefa zapomogowa, po-
mieszczania wypoczynkowe, taniie kaatyny, czytelnie,
iti-ządzenia zdro'wotne i t, p.)?

4e, Czy .zapewmiome jeist we wszystkiem naleiżyte bezpie-
czerstwo pracy i czy robotnik jest uświadomiony przez
Ikiierownictw© o koriiacznośoi pijzestrzegania przez nie-
•go samego wszelkich środków ostrożności?

4f, Czy zorganizowana je-st stacja 'Opatrtuifcowa i pierwsza
pomoc?

4g Czy prowadzone są wykazy nieobecności roboitników
i czy prowadzona jest 'piolityba zimierzająca zarówn.O'
-do zmniejszenia opuszczania pracy, jak i nadmiernego
obrotu riolbotnftków?

4h. Czy klierownictwo umie zipew.nić poprawjiiość stosun-
'Icu majis.tirów i młodszych kierowników wobec, roiboł-
ników?

4i, Czy robotnicy 'czują się dolbrze w murach fabryki?
4k. Czy polityka kierowiniiciwa w stosunku do przedsta-

wicielstwa robotników dajs wyniki dodatnie?
41, Czy poilityka tóerowniictwia w stosunku do organiizacyj

robotniczych daje wyniki dodatnie?
4m, Czy przeldstawiicieilsitwo, względnie, organizacje robot-

nicze prowadzą w s tosiuąku do kieriownictwa roz.umną
politykę ochrony robotnika?

4n, Czy robotnicy nie na dożywiają strajków jako or-ęiża ku
lobronie wyłącznie tylko' przeciw wyzyskowi?

4o>. Czy robotnicy zdają soibic aprawę z dodatnd-ch dla aieb
samych wynlików sitosowania' zasad maulkowej organi-
zacji pracy?

5a.. Czy jest zafpewiaiio.na dioisłateczna Współpraca między
fabryką, magazynem i działem zakupów, wykluczająca
p>rzejwy w fabrykacji z powodu bra'ku materjałów?

5b- Czy księgowość m;agazynu prow â-dzorua jest w sposób
.zapewniający łatwość kontroli .i orientowania się co
Ido ilości zapasów?

5c, Czy towar wpływający" do magazynu poddawany jest
ian>alizie, zapewnitająoeij doforioć miałerjału?

5d. Czy urządzenia tTamsportowe Są • na wysokości zada-
nia?

5e, Czy je&t przeptowiadz-oiny podział 'magazynów na ma-
gazyny surotwców, półfabrykatów i wyrobów ł i h
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czy grupowanie materiałów jest celowa i zapswnia ład
•w magazynach?

5f. Czy przyjmowanie i wydawanie materjałów odbywa
się w sposób 2'»polb'iEig;vjący możliwości strat na ilości
materia łów?

5g. Czy obchodzenie slie. z materjałaroi w magazynie fest
dość umiejętna i staranne, by wyłączyć straty przez
psucie slie. lub uszkodzenia?

5h. Czy ]eslt należycie zorganizowana kontrola czynności
magazynu?

ća, Czy wzajemne piołoifcemie p>osizczegalnych działów fa-
bryk'! względem wielbić i względem magazynów jsst ce-
towc?

6'b. Czy i 0'zlok'owanie maszyn i .aparatów w poszczegól-
nych oddziałach fabryki jest celowe z punktu wiwze-
I M przepływu rroaterjałów podczas fabrykacji?

&c. Czy urządzenia 'transportowe wewnątrz fabryki są ce-
lowo pojnyślan.2 i 'doiŁałalfą sprawnie?

7a. Czy zaopatrzenie fabryki w moc napędową oraz w o-
świetlenje, ogrzewanie i 'przewietrzani jest .pomyśla-
ne celowo i sprawnie się odbywa?

7b Czy zastosowano ujednostajnienie urządzań fabrycz-
nych, zmierzające do ułatwienia lalbrykacji' i w jaldisj
md erze?

7c, Czy wyzyskanie urządzeń jes'L naleliyte?

8a. Czy urządzenia są utrzymywane dość pieczołowicie, by
zapewniona była całkowicie ich zdolnolść produkcyjna?

8b. Czy stosowana jest polityka uprzedzania uszkodzeń
przez systematyczne rewizje stanu urządzeń?

8c, Gzy koinserwacjia urządzeń powierzania, jest odrę/bnjmu
wylfeiałow!i fabrycznemu i czy zapewniona jest nale-
żyta jego wspóllpraca z właściwemi oddzkikimii wy-
twórczemi?

8d. Czy księgi inwentlarzawe są prowadzone starannie spia-
relbem ciągłym?

9a, W jakiej mierze działy wytwórcze są odpowiedzialne
/'i szkody wynikłe z wyrobów zepsutych?

9b. Czy dąży się do zmniejszania strat przez zbadanie i'ch
przyczyn?

9c. 'Czy osiągnięto widoczne postępy fabrykacyjne w po-
równaniu z lailumi b i l i ?

10a. Czy jest znormalizowany typ wytworów?
lOb. Czy kontrola wytworu 'prowadzona jest przez organy

odpowiedzialne i dostatecznie na-Bzależne od bezpo-
średniego kierownlicLwa wytwórczości?

1 la. Czy'biuro t ohmiczne posiada personel], a zwłaszcza kie-
rownictwo 'O sa-leiżytych kwalifikacjach technicznych?

llb. Czy biuro techniozine posl'ada naleiżyoie sprężystą 'Or-
gamizacic., dobrze urządzone archiiwum rysunkowe i kar-
toiteke?

L2a. Czy biuro- ruchu stosuje dość przejrzysty systevn roz-
działu i fcontroli .robót, by sprawnie infotunować bliuro
sprzedaży o termlinach dostaw?

12b, Czy 'biuro ruchu pozwala planowo wyzyskać pełną
s.p«iwno!ść każdej iinstaladfi, -a przynajmniej1 uwzględ-
nia rówji'O'iri'ieT'ne obciążenie ikaiżdago działu fabrykn-
cyjnego?

13a. Ozy ilslnlteje specjalne laiboratorjurn analityczne?
13b. Czy istriicjie Sip:ecjaln<u laboratorium badawcze?
13c. Czy 'kierownictwo lalbo.ratorjum aTualityczneigo jesit u-

jiiezaleinione od bezpośnednłieigoi kierowinitotwa .tiuchu?
13d. Czy laboratorium zao'patrzome jest w niezbędne apa-

raty i urządzenia '(gaz, wo'.ła, 'próżnia, -odczynniki.)?
13e, Czy przeprowadzane są .analizy każdej pantji towaru

wypuszczanego z falbrykli?
131, Czy prowadzone są analizy półfabrykatów w toku wy-

t ó ś ł ?
l'3g. Czy proiwaidizo-ne są badania', zmierzające do uip>ros.z-

•czenia i udoskonalenia imietod faibirykacji?
13:h Czy prowadzone są badarfia mowych m.oiżliwoiści fa-

brykacyjinych?
14a Czy jest z-OTgamzowianry speefafoy wydział ib'adań, kon-

troluijący cataksztalt czynttików wpływających na pro-
dukcję?

14b. Czy wydział badtań współpraouie skuite'cznie z inmemii
wydziahwnli?

14c. Czy prowa'dzoin'a jesl ikontnola wydlajnoiści .pr.acy ludz-
kiej i maszynowej?

14d, Czy przedwęibiiorsitwio- zajmuje się postępami

nemi w d.tnej dbiedziriie .produkcji w innych przedsię-
biorstwach krajowych i zagranicznych?

14e. Czy pirzedsiębliorstwio śledzi umiejętnie przyczyny wy-
wołujące pirzerwy w fabrykacji i czy potrafi uprziodzać
je siprąiżystemi zarządzeniami?

14f. Czy istnieje niiożność bezpośredniego dostąipu do nra-
terjatów, pozwalających na śledzenie wszystkich czyn-
ników fabrykacji?

14(5. Czy wnioski porównawcze roibione są przy pwmocy
jedn-akowych jddnos 1 ek?

15a, C z y zakres produkcji jest ściśle określony?
1'5'b. Czy .produkcja jest .ograniczona co do ilości typów

wytworów?
15c, Czy produrfccja jest oigraniezoorhi do. do iloiści odmian

poszczególnych typów?
15d. Czy produlcty ubioczne i odlpadkowe są malcżycie wy-

zyskane i czy zawsze w tym s-aTOym kieriiinllai?
16a, Czy kalkulacja kosztów własnyoh przeprowadzana jest

niezależnie przez falbrylkę i biuro kalkulacyjne?
i&b. C z y , koszty surowców i materjałów pomocniczych są

obliczane dość ścilśle?
16c Czy uskuiteczniiany jest dość dokładnie p;odzial koisz-

tów ogólnych mlię'dzy poszczególne1 wytwory?
lód, Czy koszta ogólne nie stanowią zbyt wliełkiiej odsetki

w kalkulacji?
16s, Czy kalkulacja ostateczna jesit nalelżycie wyzyskana

ja'ko kontrola kalkulacji t j ?

17a',

17.b.

Czy wydział handlowy wspólipracuje dość ściśle z wy-
działem techmlicznym?
'Czy dział katalo:gó'w i prospektów postawiony jest na-
leżycie, zaś czynnik zdrowej reklamy odpowiednio wy-
zyskany?
Czy prziDdfelicibliiorstwo wyzyskuje umiejętnia ageiiitury
i przedstawicielstwa?
Czy przedsiębiorstwo prowadzi' celową politykę kre-
dytów i rabatów?
Czy badana jest 'dość umiejętnie wytwórczość konku-
rentów, co1 do ilości, jwkitóci i ceny?
Czy robione są umiejętne zestawienia zapotrzebowa-
nia wewnątrz kraju na podstawiie sprzedaży własnej,
sprzedaży konfcuremtów oraz liczb impo.rtu?
Czy istnieje nadmierny import wytworów zagranicz-
nych, czy badania jest jogo pr&ycsyn.,', czy przedsię-
b r a n e są starania celem zmniejszenia ilinipwtu zagra-
wiczncig'0?
Czy wytwarzane anlykuły mogą konkurować na ryn-
<ku światowym, jeśli riie — czy są badane przyczyny
tcigo ziliwiska, jeśli ta!k — czy .prowadzony jiest eksport?
Czy wszystkie dane powyższe są umlie-jętnia wyzyska-
ne dla przewidywania zapotrzebowania wyrobów na
bMiiszą przyszłość?
C z y są (prowadzone badania dla wykrycia przyczyn
wpływających rta zwiięk/szenjie lufo zmnilefazenie zapo-
itrzefcowania?
Czy j st .prowadzona poil!ity(lca zmierzająca do ogranicze-
nia sezonowych wahań zapotrzebowania i d k j i ?

17c.

ITÓf,

18a.

18b,

18c.

18d,

18e.

18f,

19a. Czy przedsiębiorstwio waleily do •orgamiizacji przemy-
słowej, mającej na celu .abrionę inieresów danej gałęzi
przejnysłu?

19b, Czy przedsiĘibaorstwo naldży.oiie1 iiiformiije odipowiedinie
c,zy:n:m1ci o swydi pctraelbiach.?

19c. Czy polityka gospodarcza Państwa czyni zadość po-
itrz\2ibom prz&dsiębiorstwa?

19d. Czy sfoisunki z wład:zairoi ip'ańsitwiow:emi nie wymagają
niieprop.orcj.oitratóe du'żeij iloiści en,eirgji w stosunku do
osiągniiętych korzyiści?

19e. Czy zd'ołaii'01 osiąignąć (pOTozuimieinie z przedsięlbiorstwa-
mi pokirewnemi co do. specjalizacji wytwiórczości?

19f. Czy zlcWano osiąigaiąć porozumienie z diostawcą oo do-
zręcznej polityki dostew i kr2dyitów?

19g. Czy rdolanio .osiągnąć porozumienie z przemysłem i han-
dlem, będącym głównym odbiorcą, względnie z banka-
mi, oo do korzystnej polityki sprzedarży i 'kredytowej?

20a, Czy dział zaikulptów prowadizi umiej-ętną poMtykę, uza-
deiżnioną zarówno cd programu lalbryka-cji, jak od wa-
hali cen rynkowych?

20b'. Czy dział zakupów zdołał zapewnić przedlsięlbioTstwu
sprężyste ditfsitawy w możliwi-s krótkich i należycie
Idołrzymanych te.rmin&cłi?

20c, Czy dział zakupów jest w dostatecznej mierze odpo-
wiedzialny za wszelkie dokonywacie tranzakcje? •
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F O R M U L A R Z O C E N Y (skrócony)

Organizacja administracyjna

Pyta-
nia

l a

l b

1 c

1 d

l e

0,0

1

0,2 0,4 0,6 0,8

i t. d. dla pytań 1 f — 4 o.

Organizacja techniczna

Pyta-
nia

5 a

5 b

5 c

5d

• 5 e

0,0 0,2 0,4 0,6 0,8

i t. d.dla pytań 5f— 14 g.

Pctityka przemysłowa

Pyta-
nia

15 a

15 b

15 c

15 d

lfia

0,0 0,2 0,4 0,6 0,8

i t. d. dla pytań 16 b — 20 c.

Razem

i i

li
II

CzyninM wpływaj ące na raairnobrawsitiwo oo-
dzielowo na trzy grupy, załeżdŁe od' oirgainfeacji ad-
miinlilstracyjimej, orgalnizaeiji techniczneii i polityki
pr/iemysłiowej.

Sposób licizboiwy wyipełniiiainiia odtooiśuiych for- "
imulair,zy i obliczania wslkaźdilka ni>almidtraiwS'tw,a po-
dany je,s't zarówno w'e iwisipoimiaiianeij książce, jak i
w cytowanym aJrtyklude; wobec tego pnzybaicaanie
odlpoiwiedtoiich wyjaśnień na tem miejscu jes't zbę-
dne.

P o zebirasnuu kilku odlpoiwiieldlzi -oid' przedsię-
biorstw chemfczinydh, które w .oigólneim, przekonaniu
były zonganitaowane celowo lufo nieoellowo, okaza-
ło się, że otrzymane wynikli ploitwierdzają apiinję
Oigólną, że przeto kweisitljiomainjluisz został opracowa-
ny w sipoisób rzaczioiwy, z>aiś przy rzetelności odlpo-
w'ield'zi — oidlzwiieiroiaidlla iis'tolfcny iStan przedteiląMor-
stwa. Pmzysltąpiloin'0 zaiteim -do siz;cz,e!gół1ow.egio baidia-
nia większej ilości pra&dlsliejbiiorsitiw, zaś otlirzymane
wyniki podWelono, iniiiezallelżimie ad wspo:miniianych
już tfzach grup, na trzy inne, mianowicie na: .odlpo-
wied^iialMOiść ki&r»owiniiot;wa, roboibmlków oiraz wjpły-
wów zewniębr'znyclh.

Przdd przysftąpieiniieim- ,dlo bajdiamlia 'Oidlpowiiter-
dzi przypoiminieć trzelba, że foinmailarz oceny nie, ma
na celu ustalenia wydajności w pinoicetaitach, gdyż o-
staiteczne wyniki oizinaczaj ą sfcralty, nie zaś wydaij-
mość, pTizyczeim pold poijęciie.m .miairino't;ralwis'twa rozu-
mieć należy wydikfe w przadlsdęb.iloirsitwie sffiraity n a
•skutek miewłaściwiego wyzyskajnda cz'a&u i emieirgji,
lulb na skutek otkolfezmo^ści! z-ewinębrznych, Przed-
si^blioirstwio, pozostające 'w warunkach iidiealnych,
woale .twe ma isftrat, czfti. jago maTimottirawisitlwo rów-
ne jesit zeru; maxślmium •marnotrawstwa oanaczomo
Jiczbą 80ndiu pulnilfitów.

Zbadanie' piołskłoh pinzedsiębiioiristw chemiczny cli
dopirowddziiiło dlo wnidsku, że w przedsiejbiotratwach
iiai)lepiie:j 'ziocganijziowanych wskaźnik imannatiraw-
slwa wynosi pioniże!) 30 ipiunktójw, w t d i i ą l b i r

siwiacih mierinych dochodzi dio ,ok. 50, 'prziećiętmy zaś
typ fabryki •dheimiczlmej w Polsce clkreiślić można ja-
'ko imaiiJiioitiialwiąc.y 40 puiniktów, cayili potewę ixaj-
wyżsizego możliwego wskaźnika nraTnlofa-awi&tiwa-,

Załrzyimajimy Się na przeciętneij fabryce cibe-
miciznieij, Okaiże slię wówozas, 'że z owych 40 punk-
tów: 11,8 pir.zypaidia ,rua oirigia.n:ilz.aiaj'ę adimiinłstirateyj-
ną i poKlykę pmzeaiyisłową, aaś 16,8 — na organiza-
cję techniczną; czyli, w pierwszem przylbliżeniu —
pio 30% (na ongatiiaaoj ę aidminilsltiraeyjną i polliitykę
przeimysłową i 4 0 % n a orgairiiiizaiciją techniczną, Przy
innyim podteiale, wejdlług Oidlpowiiiedizdallnoiśoi, 30,2
'pannJkitótw, icizyili ok. 75 % pnzyipaidla na odpowiedzial-
ność kieirownlictwia, poizioistałe1 2 5 % rozkłada się ró-
wniamierinie. milędizy odlpolwiedzialiioiść rrabotiników i
w!pływy zewiKejtrane. ZaizMiaczyć tiu inaleiży, że licz-
by powyższe ttrudlnlo .poirównywać z wynikami an-
kieity Hooveira, gjdyiż ozymniifei mairnlotoalw^bwa są
ta'ni nieco inne niż w kWesltjoinaTijuiszu omawianym
i wtofoee tego wyniilki pofdlziału wedlług iOldipowiKdzial-
nośoi będą telż inne, Nalticunias/t initieiresuijące jest 2&-
isitawiieiniie osiąginięlych wydików z wynikami, qpu-
'bltikawaiaeimli d l a polskSieigo piraemysłu metalowe,go
w zieiszycie 26 „Praelglądiu Techmilczmegio". Zastrzec
się mailleiży, że autor cyt.owane.go artykułu nie poda-
je , c:zy cfaod;zi tu o przlediaiiębiilorrisitWo- ipirzecię'toe; na-
lelży jednak sąjdizlić, że bnamo tu pod uwa'gę p*zed-
siejbioiristwo praicu'jące doforizie. Wskaźnik maarinlotoatw-
stwa w m&m wymiasi- 31,6 puniktów, ,oid|p'owliad!a wdęc
liczbom otrzytnuanym d l a dbbrych praeidfeiębiloirslw
fhemibznyich; nc zllożenie czynniiików mainnot-raiwsitWa,
.ni&cio inne niiż w kw^eistioimarjtasziu dhsmicznym, wy-
nosi: ma oir|ganiza'cję 8,8, politykę pnzemysłową 9,2,
śioldlkli pradlufcclji 8,2, nueitiody pnodukcji 5,4, Wyni-
kałoby stąd, że napięcie doniosłości poszcze'gól-
nyc!h czyn&itków wiplływialj ącycłi na mairniorkajwStwo
j«ist w puziemyśle meltaławym w prtzybliiżeiniu takie
sanno, jak w przemyśle chę(miczin.ym.

(D. n.)
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Zagrożenie bytu Politechniki
Warszawskiej.

Ze wzglądu na doniosłość • sprawy należytego
ukształtowania bytu naszej Politechniki stołecznej
i jej laboratorjów, zagrożonych tak wobec ograni-
czenia dotacyj, jak i skutkiem dokonanej nadmiernej
redukcji personelu, zamieszczamy poniższe kompeten-
tne uwagi, które niewątpliwie poruszą cały ogół na-
szych czytelników.

Redakcja.

Na łamach „Przeglądał Technicznego" zbytecz-
nem jest poruszać kwesbję doniosłości szkół poli-
technicznych dla krajowego przemysłu, dla krajo-
•W-ęj wytwórczości przemysłowo-gospodarczej, zaró-
wno jaiki dla obrony Państwa- Zdaje sobie z niej
sprawę w należytej mierze każdy inżynier, techno-
log i fabrykant, — ale niestety nie wie i nie prze-
czuwa, że byt i rozwój najpoważniejszej polskiej
uczelni technicznej, — mianowicie byt Politechniki
Warszawskiej •—>• został w ostatnich czasach na
sęrjo zagrożony przez nadmierną redukcję jej per-
sonelu pedagogicznego, dokonaną przez Minister-
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne-
go.

Dla tego też to pragnę — w ostatniej jeszcze
chwili — uderzyć w dzwon na trwogę, pragnę zbu-

• dzić z uśpienia wszystkich inżynierów, technologów,
I architektów, wszystkich .przemysłowców i fabrykan-

tów, — pragnę poruszyć wszystkich tych, którym
leży na sercu sprawa przyszłego rozwoju naszej
wytwórczości przemysłowej — i uprzytomnić im
wielkie niebezpieczeństwo, zagrażające Politechnice
Warszawskiej, na skutek skreśleń budżetowych, do-
konanych przez Departament Nauki i Szkól Wyż-
szych,

Okólnikiem Ib, ministrda W, R, i O. P,, p, Stani-
sława Gralbskiego, z dnia 19 listopada 1925 r, zo-
stały wezwane Senaty Akademickie wszystkich
Szkół Wyższych do przedstawienia w terminie do
10 grudnia tegoż roku propozycji redukcji wydat-
ków budżetowych w rozmiarze 10 do 20% prelimi-
narza na r, 1926, Okólnik powyższy nadmieniał, że
„materjał tą drogą zebrany będzie miał c h a r a k -
t e r p r z y g o t o w a w c z y . Na jego podstawie
zostaną opracowane wnioski, które w całokształcie
będą oddane pod rozwagę przedstawicieli ciał aka-
demickich dla u s t a l e n i a w s p ó l n e g o p r o -
g r a m u d % i a ł a <n i a",

Pod grozą i przymusem tego okólnika ministe-
rjalnego, Senat Akademicki Politechniki Warszaw-
skiej opracował i przedstawił projekt żądanej re-
dukcji wydatków, zarówno personalnych, jak i rze-
czowych. Jednakże Departament Nauki i Szkół
Wyższych Min, W, R, iO. P,, wbrew zapewnieniu
p. ministra, że przedstawione materjały „będą mia-
ły charakter przygotowawczy", a całokształt ich
,jbędzie oddany pod rozwagę przedstawicieli ciał
akademickich, dla ustalenia Wspólnego programu
działania", — zarządził sam odnośne skreślenia,
W jaki zaś sposób wywiązał się z tego zadania,
w szczególności w dziale dokonanych redukcji eta-
tów personelu pedagogicznego, uwidoczni to naj-
lepiej następujące zestawienie liczbowe, ułożone na
podstawie danych drukowanych „Preliminarzy bud-
żetowych Rzeczypospolitej Polskiej ' na rok 1926
oraz 1927.

U c z e l n i e

1. Un. Kraków, r. 1926
., ,. 1927

2. Un. Lwowski „ 1926
,1927

3. Un. Warsz. „ 1926
, 1927

4. Un. Wileński „ 1926
-. 1927

5. Un. Poznań. „ 1926
„ 1927

6. Polit. Warsz. „ 1926
„ ,. 1927

7. Polit.Lwcw. „ 1926
„ „ 1927

8. Akad. Górn. „ 1926
„ 1927

9. Szkoła Gosp, „ 1926
„ „ 1927

10. Akad.Wcter.,, 1926
., M 1927
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Jak widać z powyższego zestawienia, cały cię-
żar oszczędności, dokonanych przez Departament
Nauki i Szkół Wyższych w rubryce wydatków oso-
bowych na personel pedagogiczny, dotknął p r a-
wie w y ł ą c z n i e Politechnikę Warszawską, bo-
wiem na 4 skreślone katedry przypadają na Polit.
War, — 3 katedry, czyli 75%, zaś na 46 .skreślonych
f.systentur przypadają na Polit, War, — 33 etaty,
czyli ok, 72%, Przytem nie należy zapominać, że
jednocześnie Ministerstwo d o> d a ł O' innym uczel-
niom 16 katedr oraz 3 asystentury!

Wobec tego tak j e d n o s t r on n e g o zarzą-
dzenia Departamentu Nauki i Szkół Wyższych, za-
rządzenia godzącego w podstawowe interesy Poli-
techniki Warszawskiej, należało conajmniej oczeki-
wać, że Politechnika Warszawska posiadała dotych-
czas widocznie rażący nadmiar sił pedagogicznych
w stosunku do jej zadań i potrzeb, w stosunku do
jej liczebności oraz jej działalności pedagogicznej
i naukowej.

Czy przypuszczenie to jest zgodne z istotnym
stanem rzeczy, okaże się z następującego drugiego
zestawienia tabelarycznego, uwidoczniającego sto-
sunek liczby studentów do liczby personelu peda-
gogicznego w naszych uczelniach technicznych, za-
tem w obu politechnikach, w Akad, Górcnicz&j oraz
w Szkole Gospodarstwa WLe'j'slkiegoi, Nadmieniam
przytem, że dane dotyczące liczebności personelu
pedagogicznego zostały zaczerpnięte z urzędowych,
ogłoszonych drukiem „Preliminarzy budżetowych
Rzeczypospolitej PokkŁeij' , zaś dane dotyczące li-
czebności studentów — ze sprawozdań ogłaszanych
drukiem przez odpowiednie uczelnie,
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Otóż z powyższego zestawienia wynika, że Po-
litechnika Warszawska nie tylko nie posiada nad-
miaru sił pedagogicznych, lecz przeciwnie, w po-
równaniu do innych technicznych Szkół Akademic-
kich naszego Państwa, wykazuje niesłychany brak
tych sił, Gdy bowiern w Politechnice Warszawskie']
przypada na każdego profesora 61 studentów, to
w Politechnice Lwowskiej liczba studentów nie do-
chodzi do 29, a w Aikad&mji Górniczej nie docho-
dzi nawet do 19. Podobnież rzecz się ma i z liczeb-
nością pomocniczych s-iił pedagogicznych. Miano-
wicie w Politechnice Warszawskie;) przypada na
(każdego asystenta po 24 studentów, podczas gdy
w Politechnice Lwowskiej liczba studentów nie do-
chodzi do 12, a w (pozostałych dwóch uczelniach
nie przewyższa 15. W dodaltku w Politechnice War-
szawskiej dominują w charakterze sił pomocni-
czych t. zw, asystenci młodsi, (rekrutujący ,się w za-
sadzie z pośród zaawansowanych studentów, podr
czas gdy w innych uczelniach, zwłaszcza w Polit-
Lwowskiej, dominują adjurikci oraz asystenci star-
si, czyli siły wykwalifikowane, mogące w pewnej
mierze zastępować samych profesorów w prowa-
dzeniu ćwiczeń laboratoryjnych oraz. konstoukcyj -
inych,

Zatem w etacie osobowym Politechniki War-
szawskiej nie tylko nie należało dokonać żadnych
redukcji personelu pedagogicznego, lecz przeciwnie
należało i n a l e ż y w n aij b l i ż s z y c!h la-
t a c h z w i ę k s z y ć l i c z b ę k a t e d r p r z y-
nal j m n i e j o 40 d o 50%, a l i c z b ę wy-
k w a l i f i k o w a n y c h s i ł p o m o c n i c z y c h
• p r z y n a j m n i e j o 80 d o 100 % ! Tego zwięk-
szenia personelu peidialgogiczmeigo Politechniki War-
szawskiej nalelży dokonać jaknajiprędzej, celem u-
miożiliwienia mu należytego spełniania swych zadań
pedagogicznych oraz naukowych, nie narażał] ąc go,

jak to jest obecnie, na nadmierne [przeciążenie za-
równo pracą pedagogiczną, jak i zajęciami natury
administracyjnej,

Powyższe moje wnioski mogłyby się spotkać
z zarzutem, że zostały o>ne wysnute z danych licz-
bowych dotyczących wyłącznie naszych, „rzekomo
•c.normalnych", stosunków szkolnych. Mottnaby mi
zarzucić, że dane dotyczące liczebności personelu
pedagogicznego w innych naszych uczelniach tech-
nicznych, aa które się powołuję, nie są miarodaj-
ne,—• bowiem liczebność tego personelu w owych
uczelniach jest nadmierna w stosunku do istotnych
potrzeb tych zakładów. Dla tego też to przyta-
czam poniżeij analogiczne dane liczbowe dotyczące
politechnik niemieckich, o których powszechnie wia-
domo, że były one bardzo skąpo wyposażone, oraz,
że personel pedagogiczny tych uczelni był nodzwy
cza'j ekonomicznie wykorzystany. Pomiąnione dane
zaczerpnąłem z klasycznego dzieła prof. W. L e-
xi i s 'a ,,Die technischen Hocbschullen im, Deut-
schen Reich. Berlin 1904", poddając je adpowied-
nieinu iprzerachowaniu, Dotyczą one roku akad.
1902/1903 i przedstawiają się w sposób następu-
jący:

Politechnika
w:

1. Akwizgranie. .
2. Berlinie .
3. Brunświgu
4. Darmsztadzie .
5. Dteznie . .
6. Hanowerze . ,
7. Karlsruhe. . .
8. Monachjum . .
9. Stuttgardzie . .
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Równieiż i z tego drugiego zestawienia wynika,
że w politechnikach niemieckich obciążenie perso-
nelu pedagogicznego liczbą studentów było niepo-
równanie mniejsze niż w Politechnice Waisz., bo-
wiem w przecięciu przypadało w politechnikach
niemieckich na 1 prof, niespełna — 40 studentów,
a na 1 wyikwaJliiiikowaną siłę (pomocniczą 21 stu-
dentów. Mniej pomyślnie .przedstawiały się te sto-
'Stmki w Politechnikach Berlińskiej) i Monachijskiej,
jednakże tylko pozornie, bowiem do' liczby studen-
tów pornienionych uczelni zostali włączeni bardzo
liczni wolni słuchacze, odbywający swe normalne
istudja w uniwersytecie oraz w innych uczelniach,
zwłaszcza wojskowych, a uczęszczających do po-
litechniki tylko na niektóre wykłady i ćwiczenia.

(Pomimo tego nadmieroiego przeciążenia perso-
nelu pedagogicznego Politechniki Warszawskiej
pracą nauczania, wypełnia on w należytej • wierze
swe zadanie, czego dowodem wzrastający z każ-

') W tej rubryce zostali pomieszczeni nieetatowi pro-
fesorowie oraz docenci, którzy poza wykładami spełniają za-
zwyczaj czynności-zastępców kierowników pracowni, kon-
struktorów, asystentów i t. p- . • • • •-'.*•-
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•dym rokiem odsetek studentów kończących ten za-
kład ze stopniem inżyniera, jak to widać z nastę-
pujących danych:

R o k a k a d e m : 1921/22 1922/23 1923/24 1924/25 1925/26
Liczba studentów 3648 3631 4277 3861 3721

„ kończących 82 113 121 170 195
%

w stosunku do stu-
djujących 2 25 3,4 2,25 4,40 5,24

A że ci młodsi inżynierowie, kończący Poli-
technikę Warszawską, są w należyte1]' mierze przy-
gotowani do swego zawodu, tego wymownym do-
wodem jest uznanie, jakiem się cieszą w sferach
przemysłowych, jeist wzrastające z każldym rokiem
ich zapotrzebowanie przez naisz przemysł.

Personel pedagogiczny Politechniki Warszaw-
skiej spełnia iSwe zadanie nie tylko w kierunku pra-
cy pedaigoigiiczneij, ale w równej mierze także
i w dziedzinie twórczej pracy naukowe1), czego wy-
mownym dowodem może sfctżyć chociażby nastę-
pujące zestawienie 'licziby oryginalnych prac ba-
dawczych z dziedziny chemiji czysteij i -stosowanej,
ogłoszonych w przeciągu czasu od r, 1921 do 1926
w trzech naJj ważniejszych nasizych organach, mia-
nowicie w ,,Biuletynach Pilskiej Akademji Umie-
jętności", w „Rocznikadh Chemiji oraz w „Przemy-
śle Chemicznym". Z przyczynków tych w liczbie
263, przyipada:
na pracownic Politechniki Warszawskiej 83 czyli 31,6%
,, ,, ,, Lwowskiej 28 ,, 10,6 ,,
,, ,, pozostałych ucz-elni oraz

zakładów przemysłowych 152 „ 57,8 „
R a z e m . . 263 "czvirToÓ7Ó57o

Otóż o tem wszysitkieim, co dotychczas powie-
działem, powinien był być w należytej mierze u-
'wiadomiony Departament Nauki i Szkół Wyższych
Ministerstwa W. R, i O. P-, i nie powinien był
dopuścić do tak niesprawiedliwej i krzywdzącej re-
dukcji personelu pedagogicznego Politechniki War-
szawskiej, teij bądź co bądź, pierwszorzędnej u nas
uczelni technicznej, Nie powinien był dopuścić do
redukcj' tak daleko posuniętej, że istotnie uniemo-
żliwia ona Politechnice dallsze należyte spełnianie
jej zadań, zarówno pedagogicznych, jak i nauko-
wych.

Niestety, Politechnika Warszawska nie znala-
zła dotychczas w Detpart, Nauki i Szkół Wyższych
należytego' zrozumienia i uznania dla swych naj-
:stotniejszych potrzeb i domagań. Dla tego też nie
pozostaje obecnie nic innego do zrobienia, jak zwró-
cenie się do naszych sfer technicznych oraz prze-
mysłowych z gorącym apeliem, by zechciały wy-
wrzeć .swe wpływy na przedstawicie1!! naszych Izb
Ustawodawczych, zarówno na naszych posłów Wy-
sokiego Sojami, jak i na członków Wysokiego Se-
natu Rzeczyipospollitej — w tym kierunku, by przy
ich skutecznej pomocy dokonać, w ostatniej już
chwili, restytucji wszystkich etatów osobowych,
skreślonych z budżetu Politechniki Warszawskiej.

Dr. Jan Zawićtzki.
Prof. zwycz. Politechniki Warszawskiej,

Cxł, czynny Polskiej Akademji Umiejętności,

b. kierownik Min. W. R. i O. P.

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
BADANIA TECHNICZNE,
Kierunkowość krystalitów w przedmiotach meta-

lowych a własności mechaniczne.
Na ostatnim zjeździe fizyki technicznej w Diisiseldor-

fie prof, G. Tammann z Getyngi referował wyniki swych ba-
dań doświadczalnych nad strukturą włóknistą metali po ich
przekuciu, pr-zewalcowaniu i t. ,p. Jak wiadomo, podczas
walcowania mp., w krystalitach zachodzą 'poślizgi, tak że
przyjmują one postać wyidhuiżonych paczek z nałożonych
na isielbie i •przesuniętych wzajemnie płytek (lamelek). Now-
sze 'badania rontgenograficzne wyikazaty ponadto, że obok
przesunięć w siatce krystalicznej, w omawianych przypad-
kacih zachodzą i obroty, tak że mamy do czynienia z nie-
•wątpliwem przechodzeniem jednych form krystalograficz-
nych w drugie,

Ponieważ ustalenie miary i wyznaczenie doświadczal-
ne kierunkowoiści .struktury włóknistej w metalach posiada
doniosłe znaczenie (praktyczne, przeto prof. Tammann za-
•,jąt się systematycznie tem zagadnieniem, Pominą! on przy-
tem badania rontgenograificzne, których wyniki z tnudnioiś-
cią dają się dotychczas interpretować praktycznie. Cieka-
we wyniki daje badanie, znanych 2 akustyki, figur Chlad-
niego na bllacihach walcowanych, Zaipomocą tych badań, mo-
żna było .zlbadać wpływ wyżarzenia i rekrystalizacji na od-
UcKtatcbną wsibutek walcowania blachę. Okazało się przy-
•tem, że rekrystalizacja często w słabym tylko stopniu usu-
(Wa atiizotrcpowość materjału.

•Praktyczne znaczenie •posiada badanie kszttałtu fd-
sg'Ur (jaimek) trawienia na pos^czególnycih krystalitacli. Na
płaszczyznach szęśoianowych kryiształó<w rfegmlarnyoh fig<u-
ry trawien:a posiaidają kształt kwadiratów, na płaszczyznach
dktaedrów są one trć,j;kąita>mi, ;na ipłasz-czyzsadh rotnibadoide-

ikaedrów — rowkami. Przy chaotycznym układzie krystali-
tów, omawiane płaszczyzny przecinają ukośnie płaszczyznę
szlifu. Niemniej 'jednak łatwo stwierdzić, że każdą jamkę
trawienia moiżna zakwalifikować, jako przynależną do jed-
nego z trzech wymienionych typów. Można też ustalić na
drodze rozważań statystycznych: ile przypadnie jainek tra-
wienia kwadratowych, trójkątnych i żloblkowych na 100
krystalitów obserwowanych w imaterjale quasi-izotropowym,
Odstępstwa od tej normy można uważać ,za miarę wtókni-
stości struktury.

Janilki trawienia są znikomo małe i obserwowanie ich
poid mikroskopem wymaiga dużych powiększeń. Można ułat-
wić sabie jednak nieamiernie pracę zaliczania figur trawie-
nia io teij czy inne'j kateigorji, obserwując przy b>oczne,m o-
świetleniu próbki zaciemnianie i roziświetlanie się danego
krystalitu parzy pokręcaniu stoliczka mikroskopu. Przy obro-
cie szilifu o kąjt 360°, stosownie do typu jamki trawieniu,
krystality rozświet'la'ją .się cztero-, trój- i diwiuikrotnie,
W ciągu godziny można zbadać zapomocą tej metody 100
'krystalitów, co wystarcza do wyciągnięcia zasadniczych
wniosków o włóknistości strdktury.

Wadą 'Odnawianej metody jest to, że nie nadaje się
ona do badania próbek odkształconych na zimno', gdyż fi-
gurami trawienia są wówczas wyłącznie p.rąjżki. Natomiast
oddaje ona usłuigi, gdy .chodzi o badanie faz rekrystali-
z.acj1. Posiłkując się powyższą metodą, udało się Tam-
mannowi ustalić cztery typy blach miedzianych:

1. Blachy twarde o strukturze włó^istej;
2. Blachy miękkie, w których kierunkowo'ść krystali-

tów jest mniej więceij ta sarnia, co i w przypadku poprzed-
nim!

" f Z l , Tęchm, P'hy?i,k 7, 1926, 531.
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STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSKICH
W WARSZAWIE

Konto P. K. O. 128

I. Posiedzenie Techniczne.
W piątek dnia 2S-go stycznia v. b. o godzinie 8-e], wieczorem, w wielkiej sali gmachu Stowarzy-

szenia Techników Polskich w Warszawie, (ul. Czaekiego 3-5), odbędzie się posiedzenie techniczne o na-
st(?pu]acyir> porządku obrad: 1) Komunikaty Eady i Wydziału posiedyeń technicznych. 2) WoJne
głosy. 3) Odczyt inż. Władysława SrsednicMego p. t.: „Ostatnia wystawa lotnicza w Paryżu" (z przezro-
czami). J v r

II. Komitet wykonawczy „Balu Inżynierskiego"
TT • i , -ttrr 1 n . « j, .Komitet Wykonawczy „Balu Inżynierskiego",

pod protektoratem Rady Stowarzyszenia Techników
proszenia na „Bal Inżynierski" zasiały jttó rozdane
lu, których lista wywieszona jest w gmachu Stówa
gą otrzymywać Członkowie Stowarzyszenia w Kan
dniem 29 h, m., w przeciwnym razie będą rozsiprze
ci zł. 6 od osoby. Jednocześnie Komitet Balowy TJ
wane nie będą.

który odbędzie się w dniu 1 .lutego r, b. (wtorek),
Polskich w Warszawie, komunikuje, że bifety-za-
Paniom Gospodynioan i Panom Gospodarzom Ba-

rzyszenia. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety mo-
celarji. Bilety zamówione należy odebrać przed
dane. Cena biletu zł. 12, młodzież akademicka pła-
przedza że w dniu Balu przy we.jścra bilety wyda-

III. Komunikaty Kót i Wydziałów.
Koło Dar»msztadC2yków. Zarząd Koła niniejszym zawiadamia, ze we wtorek dnia 8 lutego

r. b. o godz. 8-ej wieez. w sali ,Nś III Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie, ul. Czaekiego 8-5
odbędzie się Walne Roczne Zebranie Koła Darmeztadczykdw. Po zebraniu wspólna kolacja.

Wydział Urządzeń Zdrowotnych Użyteczności Publicznej (W. U. Z. U. P.)
W dniu 12 lutego r. b. w sali Na IV, o godz. 7-ej wiecz., odbędzie się ogólne zebranie członków Wydziału
Urządzeń Zdrowotnych z następującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokułu z poprzedniego
posiedzenia, 2) Komunikaty prezydjum, 3) Wybory do prezydjum wydziału, 4) Sprawozdanie 'Komisji
wydziału w sprawie przepisów o budowie i utrzymaniu kanalizacji domowej.

IV. Dział Informacyjny.
Z bliższych informacja o poniżej podanych posadach korzystać nogą członkowie stowarzyszeń, zgrupowanych I

w Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych, zwracając się o szczegóły do Kancelarii Stowarzyszenia Techników (Czae-
kiego 3/5), a nie do Administracji „Przeglądu Technicznego"

Uprasza się Szanownych Korespondentów o nadsy Janie zmaczfców pocztowych na odpowiedź.
POSADY WAKUJĄCE:

10 — Inżyniera komunikacji poszukuje Sejmik Powiatowy na
Wołyniu na stanowisko kierownika działu drogowego.

12 — Inżyniera lub technika 'doświadczione-go, mogącego sa-
rn ora-telnie projektować i kalkulować aparaty 'kotlar-
skie w szczególności dlla potrzeb cukrowni p'0'SZukwje
duża falbryka mechaniczna, Olfe:rty powaiżnych reflek-
tantów uprasza się nadsyłać do Kancelarii Stów. pod
„Konstruktor kotlarski",

14 — Technika warsztatowca młodego y- .praktyiką techni-
czno-biuTOWą, z iuinieijętnośoią wykonywania s'z!uców
odręcznych (o)bra)biaiJki) poszukuje poważna wytwór-
nia na prowincji,

18—Architekta-urbanisty poszuloufe drogą konkursu Ma-
gistrat m, Gdyni,

20—Inżyniera-mechanika młodego i ener^icanego (kawa-
lera) z praktyką comaijmniej 3-fetnią poszukuje fa-
Ibryka mebli na prowincji.

24—Naczelnego inżyniera przedsiębiorstw naftowych po-
szukuje się na wyjazd da Persji, Kandydaci o wyflbit-
nie pierwszorzędnych 'kwalifikacjach proszeni są o
skłr.danie piśmiennych oferl vv języku poilskim i fran-
cuskim ew. anigiekkiaii do Kancelarji Stów,

26 — Technik-Wawelberczyk młody potrzebny do Warszta-
tów Amunicji, jalko siła pomocnicza w biurze ruchu.

28 — Konstruktor olbcznany z instalacjami warsztatów mc-
chanreznych do Biura Hućhm wię.kszelj falbryti mecha-
niczne|j polrzebiny,

POSZUKUJĄ PRACY;
5 — Inżynler-mechanik z 6-cioletnią pralktyką przeważnie

Ikonstruktorską poszukiuje pracy w przeanyśle.
7—Inżynier wodno-budowlany, statyk, pracował przy re-

giulaoji rzeki.
9—Inżynier mechanik z 14-lielnią praktyką warsztatową

i biurową, energiczny, dzielny organizator przylanie
posadę od zaraz.

Przedpłatę kwartalną : 10 zł,
przyjmuje Administracja i Pocztów* Kasa Oszczędności

na konto JA 515.
P r z e d p ł a t a z a g r a n i c ą . . . . 48 zł, rocznie.
C e n a n u m e r u p o j e d y n c z e g o 1 z ł .
Z a zmianę adresu (znaczkami poczt.) . 1 zł .

J e d n o r a z o wy cli:
Za jedną stronicę zł. 200.—

„ pól strony „ 110.—
„ ćwierć strony » 60.—
„ jedną ósrac „ 80

Ogłoszenia na czerwonej kartce o 60*/,, drożej.

Ceny ogłoszeń
Przy zamówieniu wielokrotnych ogłoszeń,
bez zmiany tekstu, udziela się nast. zniżek.:

za 6-krotne og!. . . J0"/„
. 13 „ » . . 80 ,
. 8 6 . » . . 25.,
„ 6! , , . . 80 „

Dopłaty, za I str. okładki 100"/,; i a zamó-
wione miejsce na Innych stronach StO1/,.

Dla poszukujących pracy 20*/, ustępstwa.
Biuro Redakcji i Administracji i Warszawa, ul. Gzackłego N r . 3 (Gmach Stowarzyszania Techników). Telefona Nr. 67'04.

Redakcja otwarta we wtorki, czwartki 1 piątki od godz. 7 do 8 i pół wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 10 do 2 po poi. f od 6 do 8 wieczorem
Wejście do Redakcji i do działu prenumerat Administracji, przez sień główną btldunku; wejście do działu ogioszeń — z bramy Jft 8. ,
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Wiadomości bieżące.
KRAJOWI:.

Dzierżawa monopolu spirytusowego w Turcji przez
organizację polską.

Polskie organizacje rolnicze uzyskały koncesję na
dzierżawę monopolu spirytusowego w Turcji, polegającej,
na: faihrykacji, rektyfikacji, imporcie, rozlewie, sprzedaży
hurtowej i detalicznej spirytusu, wódek i wszelkich innych
napojów wyskowycli, piwa i wina. Również przedmiot kon-
cesji stanowią przemysły pomocnicze.

Koncesja 'ta, udzielona na 25 hit od czerwca 1926,
daje możność wywiczu polskiego spirytusu oraz wszelkich
artykułów pomocniczych (butelki, etykiety i b, p.), niewy-
ra'bianych jeszcze w Turcji.

Czynsz dzierżawny, płalny kwartalnie zdolu, wynosi
ok. 4 miljn. idol,

Organizacja monopolu postępuje szybko, zwłaszcza od
czasu utworzenia przez koncesjonariuszy polskich sp-lk:i ak-
cyjnej, W Konstantynopolu uruchomiono już fabryki wódek,
n wkrótce organizacja wytwórczości monopolowej zostanie
rozszerzona i na in. iniasla tureckie.

Rentowność monopolu zdaje się być zapewniona. Uzy-
skanie powyższej ikoncesji jest wie'lkiim sukcesem gospo-
idarczym i politycznym Polski, a przytem już drUigim —
•na 'terenie Turcji (pierwszym było oddanie gruipie polskiej
koncesji na składy konsygnacyjne przy kolei Anatolljsko-
Bagdadzkiej. f P r u . n i , i H a j d , 1, 1927).

Podwyżka cen cukru.
W min. skarlbu o-Jbyla się konferencja przedstawicieli

cukrowni, byłej Kongresówki, oraz 'byłego zatoru pruskie-
go, z 'przedstawicielami min, skarbu. Ctrkrowinic 'h. Króle-
stwa 'Polskiego reprezentował p, Za.gleniczny, cukrownie ib,
zaboru pruskiego p. ŻycMilWki', Tematem obrad była spra-
wa podwyilki cen cukru, która wynosić ma na workti 10 zło-
tych. Przedstawiciele cukrowni zgodni są co :lo podniesie-
nia ceny cukru o wymienioną kwotę Różnice jednak po-
wstały między niani, na tle podziaki lej podwyżki. Wobec
•wyniku pizeprawadżonej przez rząd ankiety w cukrowni-
ctwie, wystąpiono z wnioskiem, alby cukrownie slalio luli
źle się rentuijące, pobierały z podwyżki większe kwoty, zaś
cukrownie dobrze się renliiijace, naprzykiad w bylyun za-
botzc pruskim, umniejszę kwoty, 'Przedstawiciele cukrowni
poznańskich, na rcpartyc.ję lago rodzaju, me chcą się zgo-
dzić, wobec czego olbrady w min, skaAu nie -doprowadziły
do porozumienia. W sprawie lei, odfoędą sit; w nalj.bliiższym
czych, przeważ.ni*„' sieczkarni, zamówionych w Polsce.

Polskie maszyny rolnicze w Rosji.
„Ekoinomiczciskaja Żyźń" donosi, iż do Petersburga

przybyło 20 wagonów, jako pierwsza partja maszyn rolni-
czych, igirzeważnie sieczkarni, ^atnówionych w Polsce.

Traktat handlowy z Norwegją.
Dnia 22 grudnia r. uib, został podpisany traktat han-

dlowy pomiędzy Polską a Norwegją. Fakt ten poprzedziły
aż 5-'letnie rokowania, skutkiem domagania się przez Nior-
wegję uprzywilejowania celnego salstry norweskiej jiarówni
z chilijską, na co Polska nie mogła się zgodzić. W końcu
osiągnięto porozumienie w myśl którego rzecz ta ma być
załatwiona przez Polskę, w drodze ustawodawczej,

Nowy traktat opiera sie na klauzuli największego
uprzywilejowania i nie różni się zasadniczo od zawartych
z Danją i Szwecją. (tP r % e m. i H a ud e 1).

Radjo w naszych pociągach.
Dnia 14 b. m. odbyła się na przestrzeni Warszawa —

Skierniewice próba odbioru awdycji radiowych w wagonie1

podczas Ibjeigu pociąigu. Jest to już drugie, z rzęidu doświad-
czenie tego rodzaju. W iyin 'też celu zainstalowano w spe-
cjalnym wagonie Irzylampowy aparat bezanienowy z uzie-
mieniem otrzyimanem przez połączenie aparatury /. hamul-

owami.
apuralu odlbyla się w oibecności specjalnej ko-

misji, złożonej z przeidstawiicicli miinisterfum koiBiujiika&ji
i warszawjJkie)j dyreikojii J<oleji)we|j i dała naogól wyjiiki
diodatnłe. Mwiisterjiuim koniuinikacji będzie jeszcze jednak
przeprov;adzalo cały szereg doświadczeń z tej dziedziny,
cfo ąc wprawę skichania audycji nid.jowycli w wagonach po-
stawić na odpowicdnini poziomic.

iNarazie chodziłoby i> zastosowanie rad'jii na kolei do
celów rozrywkowych i dla wygody pasażerów, jakkolwiek
wlaAze kolejowe opracowują plany wyzyskania radja rów-
nież do celów ekspiloalacyjno-adminislracyjnych.

Z ZAGRANICY.
Połączenie radjoioniczne Londynu z N.-Yorkiem.
W połowie b. m. uruchomiono w Londynie komunika-

cję radiotelefoniczną pomiądzy Londynem a N. Yorkiem.
Pró'by transmisji rozunów wypadły h. po.my.ślnie (pewne o-
słalbienie zauważono tylko podczas zachodu słońca), tak-
że nowy ten sposób komunikacji z Nowym Światem ro-
kirje na|fle<p'Sze nadzieje. Wkrótce 'też sieć komunikacyjni!
ma być rozszerzona na szereg imiast zarówno W. Brylanji,
jak i Stanów Zj. Ilość rorniów wynosi dziennie powyżej 50,
tnŁnro żu są b, kosztowne.

Przemysł węglowy w Anglji.
'Przemyśl węglowy augifKski nie będzie mógł zatrudnić

całej liczby górników (1 000000), którzy pracowali przed
rozpoczęciem stratjlkai, ponieważ niektóre stare kopalnie MG
są ponownie olwoizone i stało się konieczne obniżenie ko-
sztów produkcji przez zwolnienie pracowników i podwyż-
'szenie wydajności pracy pozostałych, głównie przez prze-
dłużenie dnia pracy. Ilość wyliobytago węgla angielskiego
w czasach przedstraifkowych była wyższa, aniżeli możność
zfbyłtu Z teiśo leż powodu IHUSI aaat(jjpić obecnie ru:kikcj,i,
prawdoipodobniCi 20 proc. zatrudnionych. Waruffki, na ja-
kich podjęto pracą, są róine w różnych okręgach. W każ-
dym razie bezwzględnie we wszystkich okręgach przedłu-
żono dzii-ń pracy z 7 godzin dziennie do 7 i pół lub 8. Płace
na miesiące najbliższe utrzymatie będą w wysokości płac:
prz eds tra ik owyc h.

Różne.
— W Paryżu otwarto niedawno b. uroczyście ukończo-

ny po kilkudziesięcioletniej pracy bulwar Hausmanna,
— Policja warszawska zaczęła korzystać z u«ług ra-

dijofonji do poszukiwajiiia osób za.ginionycli. Pomysł ten dał
doskonale wyniki.

na wynalazki, wzory i znaki
towarowe wyjednywa i zabez-

piecza rzecznik patentowy

inż. I. MYSZCZYŃSKI
w kraju i zagranicą. Warszawa, Hoża 50. Tol. 259-10.

69 n

Bezpłatnie
Wysyłamy katalog rosyjskich książek technicznych

wyd. w Rosji Sow. i w Berlinie do 1927 r.
ROSYJSKA K8EĘO-AENIA S. STRAKUNA

Warszawa, Nowy-Świat 37, telefon 163-25.
8711

Zakład wyświetlania rysunków

WAR ą Z AWA, [
HOŻA 49

Telefon 254-81.

C E N N I K 1) Dhiiro.ść leopij nieograni-
czona,

2) Wykonanie — n a t y c h -
miastowe.

„negatywna" od 21/, gr/dm%

Kopje „pozytywne" od 5 gr/dm*
wykonywamy równioż kopje sepjowo i inne,
których ceny podajemy na każde żądanie. 3) P° rysunki posyłamy
Najlepsze papiery swlątłoczufe. } w r a z z kopjami oday-
Kalki &vwiatłoczu(e. łamy.
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Rys. 1. Tablica do sprawdzania naprężeń
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Rys. 2. Tablica do sprawdzania naprężeń ĝ  i a,.,
O'=0,05 fti.

fti: M «-ł79240Q !cg<m~" J^ ^ &%&»', a' •&-3,7 cpi, h ** 31 rs
A, = 30,79 cm2, .4/ = 24,63 cm2.

Obliczone: a = ~ = A*L = 0,0532, p f = - ^ ~ == 0,01425,
«i by,D .51,69,6

Z rys. 1: Jfe = 3,22; z rys. 2: p = 24,0, P' = 13,04.

= 3,22
,by,o

38,5 kg! cm2 (39); % = 24.38,5 = 924 leg jem* (943); a/ = 13,04,38,5 = 502 Jcg/cm2 (505).

U w a g a . Liczby w nawiasach oznaczają wartości dokładne, otrzymane z wzorów (2a), (3a), (4a).

Rys. 1—2 do artykułu Prof. Dr. A. Kuryłło. Wykresy do sprawdzania naprężeń normalaych w żelbetowych belkach prostokątnych wzmocnionych obustronnie.
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Rys. 3. Tablica do sprawdzania naprężeń Oj.
O ' = 0,08 K

Prl Dane: M = 750000 S#cm, Ax = 59,5 CWł ff' == 4
J ź = 15,27 cm2, At = 11,4 cm2.

^

= 20 cm,

=0,0128, p/ =

Rys. 4. Tablica do sprawdzania naprężeń GJ i a,.
a ' = 0,08 &,.
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11,4 = 0,00958.
9,0— n nnoRK

' 20.59,5

Z rys. 3: £6 = 3,66; z rys. 4: P = 23,9, p ' = 11,88. ^
1 (38,7); oż = 23,9.38,8 = 927 kg/cm2 (.935); a/ = 11,88.38,8 = 461 kg/cm* (466).= 3,66 = 38,8

U w a g a . Liczby w nawiasach oznaczają wartości dokładne, otrzymane z wzorów (2a), (3aJ, (4a).

Rys. 3—4 do artykułu Prof. Dr. A. Kuryłło. Wykresy do sprawdzania naprężeń normalnych w żelbetowych belkach prostokątnych wzmocnionych obustronnie.
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Rys. 5. Tablica do sprawdzania "naprężeń 3&. Rys. 6. Tablica do sprawdzania naprężeń 3f i 3/.
O ' = 0.1 A,.
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Przykład. Dane: M = 6L "%'i ,ic::m, ht — 27 cm, a' — 3 cm, & = 100 cm,
At = '8,' . J2, 4/ = 9,5 cm*.

Obliczone: a = -£- = -^- = 0,111, p, = ^ = 0,0105,

i j

' "

A:
-+•-+--*• -9--

T

Z rys. 5: ^ : = 4,86; z rys. 6: 3 = 23,4, P' = 11,17.

600000
ub = 4,86 ^ Q Q ^ 7 = 40 kglcm? (39,7); ^ = 23,4.40 = 936 kg/cm2 (893); a / = 11,17.40 = 446 kglcm? (430).

U w a g a . Liczby w nawiasach oznaczają wartości dokładne, otrzymane z wzorów (2a). (3a), (4a),

Rys. 5 — 6 do artykułu Prof. Dr. A. Kuryłło. Wykresy do sprawdzania naprężeń normalnych w żelbetowych belkach prostokątnych wzmocnionych obustronnie.
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3. Blachy miękkie o chaotycznym układzie krystali-
tów;

4. Blachy mie/kklie, w których płaszczyzny sześciano-
we krystalitów są równoległe do płaszczyzny walcowania.

Twardą blachę (1) wystarczy zgiąć naprzeimian do pię-
ciu razy, aby wywołać pęknięcie, ,jeśli krawędź łamania jest
równoległa do kierunku walcowania. JeśLi ta krawędź prze-
cina kierunek walcowania pod kątom 60", pęknięcie wy-
ima.ga 8,5 zgięć tam i z powrotem. Dla blachy z chaotycznymi
układem krystalitów (3), liczba zgiąć jest 'niezależna .od poło-
żenia krawędzi względem kierunku (walcowania. Rekrystali-
zacja przy wysokiej temperaturze przywraca materjałowi
zupełną izotropoiwoiśr. Pirzy blachach z sześcianową nnjen-
iacją krystalitów (4), liczba agigćijest najwyższa, jeśli (krawędź
zginania przecina pod. kątem 45° kierunek walcowania.

DROGI KOŁOWE.
Jaki kamień należy używać do budowy nawierz-

chni maziowych.
W związku z .coraz szerszeim zastosowaniem środ-

ków ibitiiimacznyćh jako lepiszcza do dróg 'bitych, w ostat-
nich czasach niejednokrotnie poruszano sprawę, czy twar-
de gatunki .kaimienia, jak granit i t. p., o'raz Mirikier na-
dają się do budowy takich nawierzchni.

Ciekawą odpowiedź na to pytanie znajdujemy w „Ro-
aidis and Rioad Coinstrwction", tom IV Nr. 46, 1926, gdzie
autor odnośnego artykułu wylpowiada się stanowczo za
twardym kamienieta i oświadcza, iże dla uniknięcia myl-
nych i szkodliwych w skutkach wywodów wyr tarcza roz-
ważyć następujące {akty:

1, N.a'wiaTziQbnia Mta składa się z maifcerfałiu ksumłen-
neigo i lepiszcza] to ostatnie można niejako porównać z ma-
trycą1, w której poszczególne 'kamienie tkwią i na której
do pewnego stopnia łażą. Zdolność wiązania, cementowania,
nie stanowi najważniejszej własności lepiszcza, — raczej
wa.żmiejlszą jest zdolność tworzenia dobreigo podściela,
piodłoża dla tłucznia,

2. Trwałość nawierzchni zależy przedewszystkieim od
wytrzymałości uiżytych materjałów kamiennych; najjleipsze
wykonanie i najlepsze lepiszcza nic nie poimogą, jeżeli ka-
mień Jest słaiby, telmbardzieC, *e lepiszcze jest z natury
rzeczy słabsze od kamienia,

3. Twardość tłluczriia nie wpływa ma przyczepność
do nkigo smoły Mb ibitumów. Falkt ten został wielokrotnie
stwierdzony; przyczyna z aiu ważonych w niektórych wy-
padkach ujemnych wyniików zawsze się kiryje albo w złym
gatunku lepiszcza, albo1 w niewłaściwem wykunaniu,

4, Oigólnie jest uznane, iże igranit jest najfoardzielj
trwałymi nratelrjałein na d.rofgi; robi &ię iprzytem j&dnak zwy-
kle zastrzelżenie, że jest z'byt. 'kosztownym, Ostatnie zda-
nie ibyłoby słuszne( igdytby 'koszt drogi .ograniczał .się do
ibudowy; zapomina się przyteim o kastetach utrzymania, któ-
I P na drogach ze zna-czmiujlszym rucham przy ulżyciu sła-
bych materiałów kamiennych sta[ją się wprffst nieprzystęip-
ne'mi| nałeiży tu jedbaik zaznaczyć, iie byłolby marno^waniem
.i:iem'iędzy budować ,miało ulżywaną dr.oigę w taki .sam sposób,
jali drogę p'ieTwszoir,Z'ędne|g.o zinaczenia,

4. Trwałość dlw.óteli różnych nawierzchni w jedna-
kowych warunkach jest zaleiżna old wytrzyimałoiści uży-
tych :nraterjałów kamiennych i przyczelplnoś.ci lepiszcza,

5. Jelżeili fflaterjały są inaleiżycie przygotowane, to
nieima żadnych specjalnych trudtaości przy (budowie drogi
z twardych gatumlków ikaimdenia, w piorówtnaniu z mięfekiemi.

6. Przyczepność lepiszicza do kamieiiia zail'eiży nie
od porowatości kamienia, ale od stanu piowierzchmi, P-o-
wierzobnia nie może być .głądlka i miuisi miieć nierówności, do
któryich pjfzyczelpia się lepiiiszcze, Wystaircza przytoczyć

przyktod1: gład'ka ipo wierzchu i a szkła nie wiąże się z le-
pisz.czeim; p© zrysowaniu tej piowierzcihlni piaskiem 'lub
w inny .sposób — wiąiże się dos.lconalle, chociaż struk-
tura sz'kfa nie ulelgła Mnianie, Mnieimanie, że materjały po-
rowate lepiej się wiajżą, jest oiparte na zjawisiku, że pory
na powierzchni stanowią właiśnie te .potrzebne nierówno-
ści; podoł>n<s nierówności ma granit, chociaż nie je'st poro-
waty,

Mięikkie, przyprószone kufzeini kamienie łatwielj się
wiajżą z każde'rn lepiszczem, niż kamienie Gzysts, ale fourz
nie trzy.ma sią niocno poiwierzcbni kamie-nia i wyniki «ą,
naturalnie złe.

7. Wilgotne kalmieinie nie wiążą się ze smołą i bitu-
mami. Zwylkle trzelba tłuczeń suszyć, jednak zawsze jest
korzystniej w odlpiowieliniej .mierze ostudizić go przed zmię-
szanieim z lepiszczem, Kamień porowaty wynnaga szczegól-
ne:) uwaigi,

8. Mieszanina, gęstość i >spo'só<b użycia lepiszcza mu-
szą być dostosowane do gatu>nkiv kamieni. Wielkie znacze-
nie ma utrzymanie odpowiedniej temperatury; przegrzanie
może się 0'kazać zupełnie szkodliwera. Żadnych ogólnych
przepisów nie moiżaa ustalić, gdyż nawet w jednym kamie-
niołomie mogą Ibyć odaniany karniEtaia, ma'jąjce różne wy-
magania co d'o lepiisz'cza,

9. Ilość lepiszcza .mtu'si Ibyć dostateczna dla całko-
witeigo wypełnienia piilstych przestrzeni; przeciętnie wynosi
ona około 46% obtjętoiści tłucznia,

!P-o przytoczeiniu iszeregu dalszych uwag o przygotowa-
niu lepiszcza, autor zaznacza, że podanie szczegókrwe-j cha-
rakterystyki kaunienia co dw sposobu obchodzenia się z nim
nalelży bezwarulnikowo do zafcrasu oibowiązków dostawcy
kamienia; 'kończy uwagą, że przykład istniejących do-
skonale się trzymających nawierzchni maziowanych z tłu-
cznia granitowelgo z lepiszczem ibittfmicznein potwierdza
zajęte przez niego stanowilsko.

M. S, O.

KOTŁY PAROWE.
Powstawanie rys i wyżarć na blachach kotłowych,

Autorzy czynt'.ą bardzo uda-tną .próibę związania zija-
wiisk poślizigowych z lirtjami działania sił, t j . z lmjamli
płynności, a również omawiają wpływ utworzonych figur
płynnoiści na powstawanie ryis w warunkaoh pifacy fcotła
paroweg-o. Korozija często bywa punktem wyjścia dla drob-
nych rysek, WyżaroJa :i rysy występują przeważnie w miej-
scach występowania figur płynności, t, j . w miejscach, któ-
re uletgły w znacznej mierze odkształceniom plastycznym,
a .dalsze ziwięfezenie kruchości tydh miejsc zachodzi dzię-
ki starzeniu, które postępuje sizyfbciej W temperaturach nor-
malnej pracy kotła parowego,

Powstające małe wyżarcia i rysy działają na głęfoiej
leżący .niatar,jał kruchy jafe kanby i wywołują zwiększone
napręiżenia na brzegach kairlbu — rysy, W ten sposób moż-
na objaśnić, z jakiego powodu rysy rozjpoczynają się tam,
gdzie liwje sił (linje płynności) wychodzą na powierzoh-
ffliię.

W końcu aultorzy idochodzą do wniosku, że tworzenie
się rys i wyżarć •N iblachach kctłiowydh zacihodzi pod łącz-
nem działaniem nasltl. czynników;

1) isłalbycih odkszltałceń, 'któireby doprowadzały do
powstania w imaterjialle linij i figur płynności, Te ostatnie
wywołują stan wiięfcszej kr.uohości materjału.

2) chemicznego i elektrycznego działania wody zasila-
jącej (powstawanie lokalnych zwartych ogniw galwanicz-
nych).

'Nadto; 3) materiału i jego cibróibki mechanicznej i ter-
micz-nclj1; 4) konstnuikcyi .kotła, i 5) warunkó'w )e'go pracy. Au-
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torzy polecają używanie do budowy kotłów (parowych ma-
terjału posiadającego wyższą granicę plastyczności, co osią.
ga się attw w drodze odpowiedniej obróbki termicznej, albo
>przez zwiększenie zawartości węgla w metalu. Silne wa-
hania ciśnienia wskutdk nierównomiernego odbioru pary,
•wahania temperatur w .palenisku, a czasem nawet i za wy-
soko obrane ciśnienie próbne — wszystko to doprowadza do
powstawania w małorjale kotła parowego* Hjjur płynności,
u ta ostatnie wywołuje coraz dalej idące skruszanie ma-
terjału, zwłaszcza w temperaturach normalnej pracy kotła
'parowego (sztuczne starzenie). (F, Kiirber i A. Pamp. K. W.
I, f. Hisenforschung. VIII, 135 — 147),

METALOZNAWSTWO,
Stosunek między wytrzymałością a twardością

w skali Brinclla,
Na podstewie licznych doświadczeń, podają autorzy

spółczyniniki dla wzoru ujmująceigo powyższą zależność
w postaci R sss xH, gdzie x jest przeliczone dla wytrzy-
małości w kgjmnf:

1) Dla stali stopowych tilep.szonych,
•o twardość! w skali Brmel'1'a od 250 do
400 kglmm" 0,33 (0,21)

2) Dla stali ulepszonych węglistych i sto-
powyoh, i twardości mniejszej niż 250
kglmm" 0,34 (0,215)

3) Dla póllwardych stali węglistych prze-
walcowanych i -wyżarzonych , . , 0,35 (0,22)

4) Dla miękkich stali wciglislych, prze-
walcowanych i wyżarzonych . . . 0,36 (0,23)

Spółczynniiki dane w nawiasach służą dn przejęcia
od twardości w k&lnint do wytrzymałości w lonnach iva cal
lew. Dotychczas znany wzór Dilrncr'a podaje R ~ <•//, gdzie
dla R w //cal kw., przy H wlt.fi[mm", c walia siq w granicach
0,230 — 0,225 dla metali o // < 175 kglmm" i od 0,219 do
0,206 — dla metali o H > 175 kglmnf. Dla utaił stopo-
wych o twardości H !> 400 kglmnr, wzór ten według twier-
dzeń Dillner'a przestawał być ścisłym'),

Zastosowanie promieni ultrafiołkowych
do imkrometalografji.

W The American InsŁitute o-f Mining and Metallurgi-
cal Enegineers (Paitiphlet Nr, 1576--E, J/une 1926) znajduje
się artykuł Francis E, Lucas'a o zastosowaniu promieni ul-
traliolkowyoh do celów Tnikrometalografji, Przyrząd wy-
robu i konstrukcji Zei*s'a, ze szkiełkami kwarcowemi (po-
nieważ szkło zwykle (pochłania promienie uLłrafiołkowe) po-
zwala przy .użyciu króitkioh fal świeillnych idhijjości 275 M, [j,
(linja kadmu) względnie 280 |j, |j, (linja niagnezni) otrzy-
mywać znacznie większe ilości szczegółów, niż. to dają
z-wykłe obiektywy i zwyOcłe światło. Pewne triudności na-
stręcza •jiasławianiie na ostr.oiść komory fotograficznej jna
niewidzialiiy 'dla 'oka obraz. Wynika z lego konieczność aa-
stosowania ekranów fluoryzujących, na których nastawie-
nie na ostrość jest b. trudne.

Załączone do oryginału mikrofotografie stali są rze-
czywiście bardzo ładne, lecz trudności związane z otrzymy-
waniem tyoh zdjąć powodują, że urządzenia lakie nadają
się narazie 'do ,pracowni naukowych, gdzie mogą dać nowe
ciekawe szczegóły. W, Ł,

Naglinowywanie stali.
W (Revue dc M e M a l l u r g i e 1925, str, 139—153

streszcza I. Cournot pracę Edrwin'a Dudley Martin'a") o

2) Patrz art. iprof, I. Feszczenko-Czopiwskiego „Zmo-
rzenie metaJi i stopów imetalowych", P r z e g l , G ó r n . -
H u t n . 1926, str. 195.

naglinowywaniu stali. Martin rozpatruje itenrjc; 'dyfuzji me-
tali na podstawie prac Guillefa, Job'a, \Veiss'a oraz Guil-
lct'a i Bernard'a. Dochtidzi on do wniosku, że wykres u-
kłatlu daje ipuwnc podstawy do przewidywań dyfuzji da-
nycli metali, oraz że szybkość dyfuzji jest zależną od kon-
centracji na jednostką długości i wzajemnej rozpuszczal-
ności.

Przechodząc do czijści szczegółowej, roapatruije krót-
ko procesy szerardyzacji (/.eliizo-cynk 300—400"), kalo-
ryziucja (żelazo-głin 875") i nachromowywania (żelazo-chrom
1350").

Za (podstawę swych badań dyfuzji glinu do żelaza
•przyjmuje Martin wkład żelazo-glin Guertler'a, i patent
General Electric Co Nr. 1 091 057 z dn, 22-igo marca 1911 r.
Próby były robione z miękką stalą w podanych niżej kom-
binacjach przez 1 godz. przy 875°;

a) bez atmosfery wodorowej,
glin sproszkowany, nieodtłuszczony,
iglin sproszkowany, odtłuszczony eterem,
glin igranttlowany,
glin 'drobnoziarnisty, oczyszczony,
chlorek amonowy (sam),
mieszaniny sproszkowanego glinu i chlorku amono-

nowego w rozmaitych stosunkach,
takież mieszaniny, lecz z ziarnistym glinem (mie-

szaniny „patentowe"), przyczem glin był spro
iszkowany i ziarnisty, zaś tlenek glinowy prażo
Jiy i niepirażony.

ib) w wlmosferze wodoru,
jak powyżej, lecz przy programie skróconym.

W wyniku loj ipracy, autor stwiefclza:
Trwałe warstwy ochronne otisymoje się używając

luit-szaiuny jpalentowoj z .glinu, tlenku glinowego i chlorku
anionowego (sałmiaku),1 GHn sproszkowany ba'je grubsze
warstwy, niż ziarnisty. Tlenek glinowy musi być wyprażony,

Salmiak odtlenia żelazo z powierzchni, usuwa powietrze
z [pieca I -(jak stwierdza Martin) słuy.y do wytwarza'ni.-i lot-
nego AlClu, którego obecność ułatwia przeprowadzenie dy-
fuzji. Atmosfera wodorowa ma to samo zadanie, co chlorek
aunonu (odtlenienie i usunięcie powietrza) i wobec tego w
obecności chlorku jest zbędną.

Za dobrą mieszaninę uważa Martin 50% Al, 45'/»
AWOu i 5% NH»OI.

Przez dufyzję (1 godz1., 875") tworzą się 2 warstwy:
jedna zewnętrzna, porowata, o grubości około 8 mm (roz-
twór stały AWFe w AUFe), druga ścisła, o grubości
0,01—0,02 mm .(roztwór Al w Fe).

Tylko ta 'druga warstwa ma znaczenie ochronne, zaś
porowata jest nawet szkodliwą, bo będąc mało odporną,
mechanicznie 'łatwo się odkroisza (łącznie z cienką warstwą)
i powoduje zniszczenie przedmiotu,

iRobiąc przegląd .innych sposobów ochrony stali od
utleniania przy wysokich temperaturach, uważa Martin spo-
sób ,Sc>hoop'a oraz „zanurzeniowy" za gorszy od kalory-
zacji.

Sposób ,,Aliterowania" Kru,pp'a - Fry:1), który daje
możność otrzymywania cienkiej warstwy porowatej i grubej
ścisłej, nie był jeszcze znany iMartin'owi. Poaa tem przepro-
wadza Martin badania porównawcze nad dyfuzją glinu w na.
S'tąip.u jący.oh procesach:

1) Elektrolityczne osadzanie glinu .z roztopionych so-
li, np, z kryolitu,

2) Długie zanurzenie do roztopionego glinu,

!) Złożoną dn, 19.X 1924 r. Faoulte des Sciences de
Nancy.
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3) Malowanie mieszaniną tlenku żelaza i iglinem i .za-
palanie tej warstwy przez magnez',

4) Utrzymywanie w parze glinowej,
5) Parowanie lotnej soli .glinowej, podczas którego

Al Rn -j- Fe - + F e R n + Al
gaz stałe gaz stałe

jsdzie Rn — rodnik ujemny.
Według zdania iMartin'a, ten ostatni proces ma duże

widoki powodzenia i z tego powodu opracowuje igo szczegó-
łowo.

Stwierdza on, że można w obecności chlorowodoru o-
'trzymać kaloryzację nawet w łych imieijscach, gdzie miesza-
nina kaloryzująca nie jest w bezpośrednim kontakcie ze sta-
lą. Dalej zaznacza, że obecność tlenku glinowego i wodoru
również nie jest konieczną, o ile używa się mieszaniny gli-
nu i chlorku amonowego. Nagrzewając .osobna mieszaninę
(optimum 600°) i próbki stali (optimum 1000°) i używając
jako nośnika strumienia igazu świetlnego (lub wodoru), o-
'trzymywał kaloryzowanie na odległość,

-Biorąc stal o składzie 0,59% C i 0,83^, Mu, oraz
stal z. 0,49% C, 1,26% iMn i 21,9% iNi, znalazł aultor ta-
kie same wyniki, jak przy stali miękkiej,

Tak otrzymane warstewki, dają się na zimno przaku-
wać(?) i zwiększają znacznie odporność ina rdzewienie, o ile
przedtem podda się je żarzeniu, aby utworzyć błonkę tlen-
'ItU glinowego'. Odporność na kwasy zmienia 'się bardzo ma-
ło1. Nagrzewanie w 800—900° w obecności tlenu, azotu, wo-
doru, tlenku węgla, dwutlenku węgla, wody, metanu i dwu-
tlenku siarki nie wpływa szkodliwie na warstwy inaglino-
wane.

Marlin przewiduje dla tego sposobu 'kaloryzacji du-
żą przyszłość.

Cournoł nie zupełnie się 'ztgadza z wywodami Martin'a,
uważając że np, rozpuszczalnoiść 'dwóch imetali nic jeszcze
nie mówi o szybkości dyfazfi, jak to wykazali Weiss 4) i
FryB).

Poza tem nowy wykres żelazo-glin Kiurnakowa, Urazo-
wa i Grigorjewa °) (nieznany Martin'owi w 1924 r,), lepiej
odpowiada zjawiskom dyfuzji glinu, niż dawny .układ Guert-
xer'a.

Cournot zarzuca poza Item nieuwzględnienie sposobu
Meker'a, polegającego na wytwarzaniu warstw ochronnych
przez zanurzenie w roztopionym glinie, elektrolizę i nagrze-
wanie w patentowanym proszku, oraz isposobu General Elec-
tric Co, polegającego na pierwotnem zanurzeniu do. rozto-
pionej cyny, a potem ido roztopionego stalli glin—cyna—
cynk,

Otrzymane iprzez Martin'a warstwy są bardzo cienkie,
zaś załączone do pracy mikrofoto.gra-fje niewyraźne; prócz
Itego nagrzewanie przez 7 igodz, do 980° nie daje dostatecz-
nych podstaw do sądzenia o zachowaniu ;się tych warstw
w praktyce,

W. Ł.

MOSTOWNICTWO,
Żelbetowy most łukowy na Misteńsiscippi,
W St. Paul, Mimn., zastąpiono niedawno stary most

żelazny ma iMississippi nowym, żelbetowym, Nowy most oia
575 m 'długości, 17 m szerokości ijezdni (pomiędzy łukami)
': 2 chodniki p-o 3,1 m, zwisaljące wspornikowe Łuk środko-

wy, występujący — w przeciwieństwie do innych — ponad

3 ) K r -u p p s c h e M o n a t s .h e f i e, 1925, 27—33.
4) These, Paris 1923; A n, C h a m i e 1923, str, 131,
">) Dr. Ing. D i « s , Breslau 1919, S t u, E i s e n , 1923,

1039—1044.
o) Z, A n o r g . C h e m . 125, (1925), 207.

jezdnię, ma 80 m rozpiętości i na szerokości rzefci 50 m
daje 19 m wysoki prześwit d la prze jazdu statków. Łuk iten
z każdej strony tmositu ma przekrÓ!) 1,8 X 2,45 TO2.

(Przy budowie nowego imostu, musiano usunąć nie tyl-
ko sam imiost stary, o ciężarze 2200 f, lecz również i idawne
filary kamienne. Grodzę więc wykonywano itak obszerne, by
w nich mogły się pomieścić zarówno istare jak i nowe fi-
lary, ustawiane tuiż oibok starych, Ciejakie ściany grodzy
z Machy 'stalowej, t y ł y wbijane kafarem parowym, w od-
stępach co I1/" m, w dmo piaszczyste do głębokości 3,6 m
poniżej podstawy filaru, (Emg. N. R e c , 1926, .str, 732
i 785).,

WŁÓKIENNICTWO.
Zużycie energji w przemyśle włókienniczym.

Według referatu zamieszczonego m „Mechanical Engi-
neermg" (listopad, 1926, ;str, 1103) koszta energji mecha-
nrcznelj zużywane] w przemyśle włókieiuiiczytm (łbawefnia-
nym) wynoszą ok. 6% całego, kosztu produkcji wyrobu.

Światowy przemysł włókieimiczy (baw.) obejmuje obec-
nie iok, 162 miljonórw wrzecion, iz Iktórych 38 milj. przypada
oa Sit. Zjedaoicz, Średnio zużywa się 1 kW aa 31 wrzecion,
zatem .ogółem rozchód energji wynosi 5,2 milijonów kW.
z czego na St. Zjedn. przypada 1,2 miilj, kW. Roczne zuży-
cie sięga 15 000 snśljon, kWh.

iPraca ta dzieli się w nast, bposólb: 25% — na ro-
boty przygotowawcze, 50% — na przędzenie i 25% •— na
tkanie. W maszynach przędzalniczych (traci się ok. 50%
pracy ,na tarcie m fożyskach 'w.rzecion i czopów, 10% na
bębny, 30% — na wózki i pierścienie i pozostałe 10% —
na wałki i prowadzenie nici.

List do Redakcji.
W wydanej niedawno przez AikadŁirję Nauk Tech-

nicznych pracy Prof. M. T:. Huibera, p. t, ,,Kryterja stało-
ści równuwaigi", mieści się (aa str. 41) następująca uwaga:

„Jak się dowiaduję, odmówiono w swoim czasie ś, p.
prof, Millerowi umieszczenia w „•Przeglądzie Technicznym"
o-dpowiodzli na atak Prof. K,, atprolbując w .ten sposób sze-
rzenie w mmysłach czytelników... i it, d.".

Zdanie to polega widocznie na nieporozumieniu, gdyż
Redakcja nasza nie odmawiała nigdy wypowiadania rzeczo-
wych poglądów na łamach pisma i nawet poisiada list ś, p.
ProJ, St. Millera, wyrażający jąj wdzięczność za objelktyw-
my stosunek w daneij sprawiie.

iChcąc uniknąć rozpowszechnienia niesłusznego zarzu-
tu, postawiomeigo Redaikcji, zwróciliśTny się do p, Prof. M.
T. Hulbera, koirniuniknijąc istotny stan rzeczy i prosząc o
sprostowanie wspomnianego wyże|j zarzutu. Oto odpowiedź,
jaką otrzymaliśmy z upoważnieniem do jej ogłoszenia:

S zaaiown a Redakqj o I
•Wyjaśnienie, udzielone mli uprzejmie w liście z 9

grudnia h. r. co do stanowiska zajmowanego przez iSz, Re-
dakcję w ąprawiie krytyki pracy ś. p. prof. Millera przez
proi Karasińskiego (w iNr. 43 z r, 1923), uświadomiły mnie,
że uwaga strącania do usit, 18 moich „Kryterjóiw stałości
ró.wn.owagi„." (zesz, 3 wydawnictw Akad. Nauk Techn,), na
str. 41, pod adresem Redakcji „iPrzegląidu Technicznego",
polejgała na nieścisłej informacji, jakiej imi w swoilm czasie
udzielono,

Wysoko ceniąc wytrwałą i owocną pracę Szi, Rediak-
oji około pięknego r.ozwoiju Przeglądu Technicznego, szcze-
rze się cieszę, że doniesienie, na kitórem opierałem uczyniony
w owem miejscu zarzut niedopuszczenia do. głosu iś, p. pro-f,
Miller.a przez Sz. Redakcję, okazało się nieuzasadni jtiean.

Z wyrazaimi wysokiego pow^ażania
M. T. Huber.

Lwów, 11 grudnia 1926 r,
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Z Towarzystw Naukowych
i Technicznych,

Komisja Lwowska Akademjł N. T.
Posiedzeniu lwowsk/ej Komisji Akad<łnvji Nauk Tech-

nicznych odbyli się 21.XII 1926 na Politechnice. Po 'Oitwar-
riu posiedzeniu, prezes Akudemji, dr. Thullte zdał sprawą
z rokowań w sprawie U7.ysl<an'a dla A. N, T, więlcszych
funduszów na cele naukowe, Na porządku obrad byiy dwa
referaty: prnf, d-ra Matakiewicza:

Problemat prędkości przepływu wody
przy bardzo małych głębokościach

i prtsf, E, Hauswalda:
Tcorja i obliczanie lin drucianych

na podstawie nowych doświadczeń.
Prof, Małakiaoicz przedstawił swą pracę teoretyczną

i doświadczalną nad problematem prędkości przepływu wo-
dy przy bardzo małych głęiboikiaściach koryt, wykazu-j ąc, że
dnwnliejsze wzory na prędkość 'przepływu nie dają wyników
zgodnych z pomiarami1!, gdy się ma. do czynienia Z głębo-
kościami poniżej 30 cm.

tStreszczenie- teij pracy umieszczone bs>dzr!e w Czaso-
piśmie Tcchnicinem, całość zaś wydana drukiem w ,,Ar-
dhiwuim lwowskiego Towarzystwa Naukowego.".

W dysknisjli przemawiali członkowie: dr, Thullie i dr,
Huber, poczem referemt udzielił żądanych wyjaśnień.

Z powodu spóźnionej pory, postanowiono odło.żyć re-
ferat pr,'j|, Hauswalda na następne posiedzenie,

E. H.

Stowarzyszenie Techników w Warszawie,
Dnia 7 fftycznrta r, b. ;p, dyr. toż, Alfons Kiihn wygło-

sił odczyt na lejna t:
XX Kongres Międzynarodowy w spr. tramwajów, kolei

dojazdowych i komunikacji autobusowej.
Kongres, zwołany przez Międzynarodowy Związek Przed-
slęlbiorsłw Trśl.nTwa'/Owycb, oobył się w Barcelonie w paż-
dzieniOku r. uib.

iDiO 1914 roku Związek Len jednoczy! wszystkie niemal
państwa Europy. Po wo'jme, państwa centralne zostały ze
związku wykluczone. Utworzył się więc drugi .związek mię-
dzynarodowy, z siedzibą w Wiedniu, do 'którego 'przystą-
piły państwa centralne i niektóre 7. państw neutralnych. Na
ostatnim zjeździe w Barcelonie ipomszona została sprawa
ponownemu przyjęcia państw ceniralnych.

Rząd polski reprezentował ma Kongresie prał, Wa-
swtyński, zaś Magistrat m. Warszawy .— dyr, Kiihn; poza
tem brali udział w zjeździe: pro1!. Podoski, p. Bełdowski,
dyr, Nesitrypke i dyr. iPoIaczek.

iNa posiedzeniach lochniicznyoh wygłoszono 18 refera-
•Wrw na rozmaiła tematy, dotyczące komunikacji m'iejskie!j,
uwzględniając specjalnie warunki JOZWOJU wielkich miast,
Z referatów naleizy wymienić naste.ipiuja.ee: p, Jayota z Pa-
ryża p. t,: ,,Miejskie środki komumiikaclji w związku z airlba-
jiizmem". p, BotiJle'a: „O wlplywie powojennej sytuacji eko-
nomicznej n;i dochody i wydatki eksploatacyjne", .ptof, Po-
dofkiagOi „O mocy silników trakcyjnych", p. Bataille: „O
zwrotnicach automatycznych" i p. Croesa: ,,O samochodach
na szynach".

Na Kongresie zebrane były bardz;) ciekawe dane .sia-
tystycznj co do ogromnego wzrostu 'komunikacyj miejskich,
były ,p,o*uszone sprawy koaiieczno.ści wprowadzenia norma-
lizacji do urządzeń technicznych w komunikacjach miejskich
i wiełe innych. Do Kamfftetu Mifidzynarodowego Związku
został wybrany m, in, dyr, ini. A, Kiihn.

Odczyt był bogato ilustrowany- przezroczami i wzbu-
dził duże zainieresowaniie,

Kogresy i Zjazdy,
V-ty Międzynarodowy Kongres Chłodniczy,

W r. b, odlbędzie się w Rzymie, w okresie od 19 wrze-
śnia do 1 października, V-ty Międzynarodowy Kongres
Chłod-niczy, polączcny z I-szą Międzynarodową Wystawą
Chłodniczą. Udział w Kongresie wziąć megą zarówno osoby
jpojedyńcze, wpłacając po 500 lir (membre donateur), 300
lir (memibre titulaire) 'lufb 100 lir (membre associź), jak
i instytucje, wptacaijąc 400 lir, Zgłoszenia przyjmowane oą
do dn. 18 września r. ib, referaty jedinak będą wysłane za-
wczasiu tylko tym zgłoszonym, którzy się zapiszą do dn.
31 maja, Zapisy kierować należy p, adr,: Mr, Ini?, iProf,

I _ . ..„ f\ TS .

żuje Międzyn. Instytut Chłodnictwa (Institut Intern, du
Froid), do którego też należy nadsyłać referaty (9, Avenue
Carnot, Pury:>.).

Projiram Zjazdu dzieli się na działy nast,:
Sekcja 1: Zagadnienia naukowe.
Sekcja 2: a) Materjały używane w chłodnictwie; b)

artykuły spożywcze, przemysł rolny, wyrób lodu; c) prze-
mysł chemiczny, przemysł wymagający b. niskiej tempera-
tury.

Sekcja 3: a) transport chłodniczy; b) ustawodawstwo;
c) szkolnictwo i popularyzacja; d) zagadnienia ogólno- go-
spodarcze i statystyka.

'Po ukończeniu Kongresu nasłania wycieczki specjal-
nym .pociągiem do Neapolu, Wenecji, Florencji, Meramu,
?4ed'jolaniu i ia, miejscowości, gdzie uczestnicy zwiedzą
liozne chłodnift, wytwórnie aawomjalku syntetycznego (Fau-
aer) i in, zakłady przemysłowe,

Kronika.
Polskie statki handlowe.

Dnia 6 b, m, odbyła się w Gdyni uroczystość 'poświe-
cenia bander pierwszych 5-ciu zakupionych iprzez Rząd
statków handlowych morskich. Uroczystość ta ma o tyle
do-nicsle znaczenie, że sitatki to stanowią zaczątek polskiej
floty handlowej, której doniosłość dla życia gospodarczego
krajni jest aż nadto zrozumiałą.

Rozszerzenie portu gdańskiego.
W części portu zwanej dawniej ,,,portem cesarskim",

a stanowiącej kanał miedzy wyspą Holm a prawym brze-
giem Wisły, prowadzone są od kilku miesięcy prace około
budowy nadbrzeiża długości 100 metrów. Wolbec sprzyjają-
cej pogody, prac tyoh diotydhczas nie przerywano, tak iż
w niedługim czasie sip'0'iziewane (jesl ich ukończenie, Nad-
brzeże to zaopatrzone będzie w sześć dźwigów, które będą
mogły być wyzyskiwane zarówno do przełalduniku węgla,
jak i innych towarów, Obecna przewaga ruchu węglowego
w porcie gdańskim nakaże niewątpliwie zarządowi! portu
przeznaczyć rozszerzone wybrzeże na ładunek węgla, tam
liaridzieij, iż polotf.crne niedaleko nadbrzeża dźwigi prywat-
nych firm eksportowych służą do tego sameigo celu, co de-
cyiduje o charakterze tej cząiści portu, gdyż pyl węglowy
ittrifilinia przeiadumoik innych towarów. Łącznie ze znacznem
rozszcrzeinem nadbrzeża, dokonanem przez Radę Portu .po-
niżej wyspy Hotel, gdzie około1 dworca wiMlanago zŁudowa-
no 400 .metrów uadlbrzey.a, i z Uistawianiom nowych dźwigów
w wolnym porcie, oibecna budowa, dolkonana w t. zw, „Ce-
sarskim porcie", stanowi p'owa'żny postęp na drodze do U-
aprawinienia zdolno'ści iprzeładunkowej portu gdańsikiego.

Przewozy na nowej linji Kalety—Podzamcze.
Na nowiowybudowanej linji Kalety-Podzamcze wipro-

wadizono od 1 b, on. tymczasowe otwarcie ruchu do przewozu
w komunikacji miejscowej oraz wydawanie calowagonowych
przesyłek towarów nie wymagających magazynowania. Od
dn, 7 b, m. wprowadzono także nich tranzytowy towarowy
przez całą dobę.. Narazie będzie kursowało 12 par pocią-
gów towarowych, kfóremi będzie przewożony węgiel ekspor-
towy z G. Śląska 'do Gdańska, Gdyni i Szczecina przez
Drawski Młyn oraz węgiel dla odbiorców prywatnych
w wimj. Poznańskiem i na Picmorz,u, .a w odwrotnym kie-
runku, prócz pustych pociągów węiglowych, także wszel-
kiego rodzaju ładunki, nadawane w Poznańskiem i na Po-
morzu do okręgu dyrekcji Katowickiej P. K, P.

W miarę postęip.u robót budowlanych, przewidywane
jest dalsze roz'szerzenie przewozów towarowych i 'Osobowych
na lej linji, całkowite zaś otwarcie jej nastąpi ok, 15 ma-
ja r. b,

Kampanja cukrownicza 1926-27 w Polsce.
Obszar plantacyj dosięgną! w r. ub,, według ostat-

nich obliczeń 184 000 ha, przekroczył więc normę przedwo-
jenną, która wynosiła przeciętnie (1912 — 1914) 172 994 ha.
Jednakże spodziewana produkcja nie przekroczy prawdo-
podobnie 4 900 000 q w wartości cukru białego, ze wzigięda
na zły stan plantacyj. Należy zaznaczyć, iże w r, 1925 z ob-
szaru plantacyj 173 000 ha wypnodukowatio 5 212 060 q.

Przebieg kampanjii jest naogół normalny. Przerób bu-
raków, poza kilkoma sporadycznerni wypadkami drzewia-
stości, nie natrafia na truldności. W kampanji bierze udział
70 cukrowni, między łn; jedna aowowybudowana (Horo-
denka).

W październiku r, ub, oukrowość buraków wynosiła
17,63%, w r. 1925 zaś w tym czasie 17.38%, (Przera,

i U r>m A _ C M K . 2 1927V
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Sprawozdanie z prac Pierwszej Światowej
Konferencji Energetycznej/3

e. W. Brytanja i Irlandja,,
• W y d o b y w a n i e i p r z e r ó b k a r o p y

w z w i ą z k u z p o t r z e b a m i I m p e r i u m
B r y t y j s k i e g o-, ,ref. Sir Geiorge Beilby (dyrek-
lor Urzędu Badań Palliwa). Autor nadmienia na
wstępie, że 70 — 80% światowej produkcji ropy
jest wciąż w rękach Stanów Zjednoczonych, Za-
potrzebowanie na ropę ciągle wzrasta; jako przy-
kład, może służyć fakt, 'że obecnie anarynka han-
dlowa korzysta już tylko w 69% z węgla jako opa-
łu, wówczas igdy w r, 1914 stanowił węgiel 89%
opału statków handlowych, . ,

Omawiając zasoby ropy Imperjum, zaznacza
referent, 'że wedł. zldania geologów świat posiada
jeszcze olbrzymie ilości ropy, 'dotąd jednak nie-
eksploatowane, Podnosi dalej dulże znaczenie na-
leżytego wylboiru metody destylacji i wskazuje na
konieczność przeprowadzenia w tym kierunku ba-
dań 'laboratoryjnych, ipo dokładnem ustaleniu włas-
ności idaneij ropy.

W końcu zaznacza, że dla Anglji głównem źró-
dłem paliwa płynnego będzie węgiel Dotychczaso-
we badania wykazały, że destylacja węgla bitumi-
cznego w temp, 500 — 600° C daje 5 — 6 /„ ole-
jów ciężkich, z których — drogą dalszej destylacji
— można uzyskać paliwo do silników Diesela, do
silników samochodowych i smołę. Szeroko zakro-
jone badania naukowe destylacji węgla podjęła
założona w r, 1917 Królewska Stacja Doświad-
czalna (H, M. Fuel Research Station), Postawiła
sobie ona za cel, by 35 miljonów węgla spalanych
obecnie co rok, jako opał mieszkań, były zastąpio-
ne całkowicie koksem, uzyskanym z. gazowania
węgla w te'mp. 500 — 600° C,

' R o z w ó j w y z y s k a n i a ź r ó d e ł e-
n e r >g j i w o d n e j w A n ig 1 j i (rei. J, F, Crowley
i Eric M, Ber;gi&:trom), Na wstępie podają autorzy
cyfry ilustrujące rozwój zużycia energji wogóle,
nadmieniając, że gdy na początku ubiegłego stule-
cia ilość wytwarzanych KM była zupełnie zniko-
mą, to dziś przekracza na całym świecie 120 miljo-
nów KM, Lepiej jeigżicze uwypukla ten fakt sta-
tystyka wzrostu ilości KM na 1000 miesizk. w S i
Zjedn. A. P., która wykazuje w r. 1902 — 188,9
KM zaś w r. 1912 — 318,8 KM. W Kanadzie,, moc

*) Ciąg dalszy do str. 43 — 7 En w Ns 3, z r. b.

turbin wodnych wzrosła w .ciągu okresu 1910
1924 z 965 tys. KM 'do 3227 tyis, KM, czyli o ok.
235%. W An,g'lji wytwarza się 310 KM na 1000
mk&zk. /Zużycie lenengjti ielefctryczine'] do celów
przemysłu chesmkzneigo wynesi cik. 1 750 000 KM.
Nie mniej ciekawe są liczby ilustrujące moc przy.
padającą na 1 robotnika i związany z tem wzrost
płac w przemyśle włólkieniiiczym: w nr, 1883 zuży-
wano 1/10 KM na 1 robotnika, w 1907 — liczba ta
wzrosła 24-krotnie, zaś płace w tym samym czasie
wzrosły o 124%, W St. Zjedn, zuiżywa się o ok.
b0% więcej mocy na roboinika i place średnie są
znacznie wyższe, oo się wyraża w większej sile
nabywczej i wyższej (niemal 2-krotnie) stopie ży-
ciowej niż w Angl'ji. iSłe jest to wynik przypad-
kowy — podkreślają autorzy: wszędzie gdzie wię-
cej stosuje się siły mechanicznej — płace są wyż-
sze i obrót kapitału szybszy,

W Anglji 92% wytwarzanej energji uzyskuje
:>ię ze spalania węgla, zaś tylko 2% — ze źródeł
wodnych, gdy tymczasem w S t Zjedn. ta ostatnia
cyfra sięgała 16% jiulż iw r. 1912, zaś w Kanadzie
(jeśli się wyłączy koleje) — sięga 70%,

Przechodząc do* Toziporządzalnych zasobów e-
nengji wodnej, autorzy (podkreślają konieczność
ich daleko posuniętego' wyzyskania, celem unieza-
leżnienia wytwarzania energji od węgla, którego
dostawa może zawodzić, i wskazują ha Szkocję,
jako najbogatszą w źródła energji wodnej część
Anglji (77,5% 'zasobów), Ogółem można ocenić za-
soby energji wodnej w Szkocji na 250 000 kW.
Koszt 1 kW instalacji uważają autorzy za możliwe
podać średni, w wyisiokośici £ 50. Wydatki' roczne
na 1 kW, łącznie z oprocentowaniem kapitału
(6%) sięgają £ 6.10.0 przy obeiąiżeniu 100%,
Koszt 1 kW wy.nosi 0,178 pensów przy 100% ob-
ciąścniu, wzgl, 0,269 pens., przy 50% obc. Dla in-
stalacji paroweij koszta te wypadają, wg. obliczeń
autorów, £ 11.5.6 (obciąiż. 100%), wagi. £ 7.8-6
lobciąjż, 25%), 1 kW kosztuje w eksploataicji 0,305
(100% obc), 0,474 (50% obc), wzgl. 0,815 (25%
obc) pensów,

Podkreślając konieczność programowego wy-
zyskania źródeł eiiergjji Szkocji, autorzy wskazują,
jakie dziedziny przemysłu i w 'jakim stopniu po-
winny być rozwinięte, wymieniając wytwórczość!
karbidu wapnia, wiązania azotu (metodą łukową,
cijanaimiidową i amonijak syntetyczny), aluminjum,
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cynku elektrolitycznego, żelaza elektrolitycznego,
stopów żelaznych oraz roztrząsając potrzeby i ko-
szta tych dziedzin produkcji. Zaznaczają przytem,
że wytwarzanie ojanamidu, cynku i żelaza elektro-
litycznego najlepiej się urzeczywistnia przy wyzy-
skaniu spadków wodnych w pobliżu portów, zaś do
produkcji amonjaku syntetycznego, dla której wo-
dór uzyskuje się drogą elektrolizy, należy wyzy-
skiwać okresy słabego obciążenia elektrowni. Wy-
twórnie zatem aminjaiku powinny być budowane
łącznie z elektrowniami, obsługującerai ogólne po-
trzeby (przemysłu miejscowego. Wreszcie podno-
szą, że 'jest b, ważne łączenie różnych dziedzin
przemysłu, ażeby mogły być -wyzyskiwane produk-
ty uboczne jednych dziedzin — w wytwarzaniu
drugich.

Prof. A. H. G i b s o n rozpatruje z a g a d -
n i e n i e s i l w o d n y c h A n g I j i i 1 r 1 a n d j i,
Wskazuje przytem, !Że w krajach tych państwo nie
zachowuje dla siebie iżadnyeh ipraw do sil wod-
nych, (pozostawiając 'całkowicie ich /wyzyskanie ini-
cjatywie prywatnej, W r. 1918 utworzono specjal-
ną instytucją (Water Power Resources Committee),
mającą na celu oficjalne zbadanie zagadnienia wy-
zyskania sił wodnych. Rozpatrując czynniki utrud-
niające rozwój tego zagadnienia, wymienia autor;
częstą rozbieżność interesów, .mnogość władz, któ-
rydb. rady należy zasięgać, oraz wysokie koszta
uzyskania sankcji parlamentu, co wszystko ra-
zem wystarcza do uniemożliwienia wszelkiego roz-
woju ekonomicznego. Dalej zamieszcza autor prze-
gląd możliwych do wyzyskania źródeł energji, wy-
mieniając instalacje będące już w ruchu oraz pro-
jektowane, wreszcie podaje ogólne cyfry zasobów
energji wodnej: W. Brytan ja — 210 000 k W, Ir-
landja — 280 000 kW. W końcu rozpatruje możli-
wości zużycia energji w różnych .dziedzinach (prze-
mysl ogólny — 74%, elektrochemiczny — 14%,
potrzeby publiczne — 9%, rolnictwo •• 3%). Na-
ogół można liczyć na pokrycie 20% zapotrzebowa-
nia energji Anglji i Irlandji ze źródeł energji wod-
nej. »

B a d a n i a c (li ie m i o z n e i I a z y c z n e
z a s o b ó w w ę g l a W. B r y t a n j i rozpatruje
p. C. H, Lander, dyrektor działu badań paliwa de-
partamentu Badań Naukowych i Przemysłowych.
Referat dzieli się na 3 części: 1) rozmieszczenie
pokładów węgla i jego stosunek do in, minerałów;
2) charakterystyki chemiczne i fizyczne różnych
pokładów i 3) cele do których 'każdy gatunek naj-
lepiej się nadaje. Autor omawia prace wykonane
:»d r, 1917 przez Fueil Research Bodrd oraz przez
CoU Conservation Committee, — instytucje utwo-
r?one podczas wojny dla 'zracjonalizowania gospo-
darki cieplnaj i badania możliwości koksowania
poszczególnych gatunków węgla. Nadmienia wre-
szcie o ostatnich pracach, dotyczących badania
mikroskopowego budowy węgla, prowadzonych
przez- Laboratorium pale obol aniczne Lomax,

Z a s o b y m e t a l i w I on p e r j u ra Bry-
ty i j sk iem. {Prof, Dr, Henry Loaiis, ezł, Ak.).
Referat podaje znane zasoby nasi. metali: żelaza,
manganu, miedzi, ołowiu, cynku, cyny, niklu, ko-
baltu, wolframu, 'chromu i aluminium, wspomina-
iąe o izas tasowaniu każdego z tych. materjałów i
ich związków (metal Monela i in,).

Ś w i a t o w e z a s o b y węigla, podaje re-
ferat 5\ir R, Redmayne'a, Wspomina przedewszy-

stkiem o możliwościach wyczerpania tych zaso-
bów, które — wedł. XII Międzynarodowego Kon-
gresu Geologicznego (1913 r.) wystarczyć mają na
6000 lat (przy ówczesnem rocznem zużyciu), Wedł,
autora, liczba la jest przesadzona, bo jakkolwiek
opiera się na danych, obejmujących pokłady na
głębokości cłu 1800 m, lecz wzięto w niej w rachu-
bę i wiele głębszych pokładów i wiele zbyt cien-
kich, które prawdopodobnie nie będą wyzyskane.
Wobec tego autor sądzi, że poprawniejszą liczbą
lat, na jakie starczy światu węgla, byłoby 1500 do
2000 lat. Ciekawą okolicznością jest to, że okres
ten stanowić będzie zaledwie 1 '/o czasu życia ludz-
kiego na ziemi. Jakakolwiek wszakże będzie to
cyfra, należy się liczyć z coraz szybszym wzrostem
zużycia węgla przez przemysł i z jego zależnością
od tego opalu, i w związku z tem starać siq za-
wczasu znaleźć materjały zastępcze. Jest to szer-
sze zadanie techniki, wipierw bowiem nim się wy-
czerpią światowe zasoby węgla, nastąpi wyczerpa-
nie pokładów wielu metali (pierwszorzędnej dla
techniki doniosłości, w szczególności' ołowiu, cyn-
ku, cyny,i miedzi.

Przechodząc do zasobów węgla, dzieli go autor
na 3 kategorje: antracyt, węgiel bitumiczny i wę-
giel brunatny i podaje, wig, prac Kongresu w To-
ronto (1913) cyfry następujące w milionach / me-
trycznych :

Część świalii

E i i r o p n . . . .
A z j i !
A f r y k a . . . .
Aniuryko .
AualTtiljii .

Razem .

1 An trą-
cy tir

54 346
407 637

11 662
22 547

659

496 846

Wągla
bitum.

693 162
760 098

45 123
2 271*080

133 481

3 902 944

Węgla
brunatn.

36 682
111 851

1 054
2 811 906

36 270

2 997 763

Raz. cm

784190
1 279 586

57 839
5 105 528

170 410

7 397 553
Cyfry te obejmują (pokłady o miąższości do

1 stopy, na głębokości do 1200 m pod pow. zie-
mi, zaś do 2 stóp - przy głębokości od1 1200 do
1800 m. Ta ostatnia cyfra jest zatem przyjęta ja-
ko granica możliwości wyzyskania pokładów. W
niektórych krajach nie uwzględniano wprawdzie
pokładów węgla brunatnego, lecz przeoczenie .to
równoważy się tem, że w innych krajach policzono
zasoby jeszcze nie wykiyte, lecz dopiero przewi-
dywane. Wydobywanie z głęb, 1800 m uważa au-
tor za wątpliwe, sądząc, że najdalej będzie można
się posunąć do 1500 m. Zasoby europejskie, b, sil-
nie eksploatowane, wyczerpią się zapewne prę-
dzej, niż to nastąpi w Aziji lub w N, Świecie. W
szczególności, ocenia autor zasoby Ameryki Półn.

na 2000 lat, Anglji —- na 600 lat, zaś przy głęb.
wydobycia tylko do 1200 m — na 450 lat, Niemiec,
w granicach przedwojennych, — na 1000 lat; Fran-
cja ustępuje pod tym względem wszystkim innym
krajom wymienionym wyżej, Belgja posiada za-
soby na 500 lat, Szwajcarja — na kilkanaście,
Zwraca jednak przytem autor uwagę, że okresy te
się przedłużą, gdyż wzrastające dziś powszechnie
wydobycie osiągnie w pewnej chwili maximum
w każdym kraju i od tej chwili zacznie się spadek
wydobycia i schyłek uprzemysłowienia, a zatem
zmniejszenie zużycia węgla.

Przechodząc do poszczególnych gatunków wę-
gla, referent omawia szczegółowiej ich zasoby, wła-
sności i możliwości wyzyskania przemysłowego.

(d. c. n.).
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Regulamin Polskiego Komitetu Energetycznego/
Na podstawie § 7 Rozporządzenia Rady Mini-

strów z dn. 2 czerwca 1926 r, (Monitor Polski
Nr. 132 z dn 12%VI 1926 r.**) o utworzeniu Pol-
skiego. Komitetu Energetycznego, .regulamin określa-
jący sposób urzędowania Polskiego Komitetu Ener-
getycznego luchwala Komitet Energetyczny i za-
twierdza Minister Rolbó>t Publicznych,

Cel i zadania P, K. En.
§ 1, Celem Polskiego Komitetu Energetycz-

nego (w skróceniu P,K,En.) jesit (badanie zasobów
energetycznych kraju i praca nad ddo-skoinaleniem
ich wyzyskania, W związku z tem P.K.En, bierze
udział w pracach Światowe1) Konferencji Energe-
tycznej i jej Międzynarodowej Rady Wykonaw-
czeij (zgodnie z, Ijej Kitaititutean) oiraz. ewemt, innych
organizacyj pochodnych; inicjuje i organizuje, za
pośrednictwem iswych komisyj i podlkomisyj, pra-
ce naukowe i sprawozdawcze, dotyczące objętych
przezeń zagadnień; zbiera dane, mające na calu
ustalenie inwentarza i bilansu energetycznego Pań-
stwa; współdziała w pracach nad racjonalizacją
gospodarki energetycznej, w popieraniu i groma-
dzeniu wydawnicltw naukowych w itymiże zakresie,
wreszcie rozpowszechnia wiadomości o racjonalnej
gospodarce energetycznej, za pośrednictwem wy-
dawnictw własnych, Iprasy 'technicznej, zjazdów
i t. p.

Skład P, K, En,
§ 2. P.K.En. składa się:
a) z przedstawicieli Rządu, wydelegowanych

w myśl rozp, Rady Ministrów;
b) z przedstawicieli wytwórców i odbiorców

energji, organizacyj zawodowych, instytueyj
naukowych oraz badawczych w zakresie
zadań P,K,En., wreszcie z delegatów związ-
ków somorządowych;

c) z osób lufo przedstawicieli organizacyj, za-
proszonych z głosem doradczym.

§ 3. Wyboru instytucyj, delegujących swych
przedstawicieli do P.K.En, w myśl § 2 p, b., doko-
nywa Minister Roibół Pdbiicznych na wniosek ptre-
zydjum P.K.En:,; instytucje zaś uzyslkuljące głos do-
radczy, mogą być zapraszane zarówno przez Mini-
stra, jak przez Przewodniczącego P.K.En.

§ 4, W obu wypadkach kadencja członków
P.K.En. delegowanych przez instytucje prywatoe
trwa 2 lata, licząc od początku roklu kalendarzo-
wego.

§ 5, W irazie przedwczesnego ustąpienia
członka P.K.En., odpowiednia organizacja deleguje
na jego miefsce nastęjpcę. Członkowie ustępiijący
po upływie kadencji mogą być delegowani po-
nownie,

§ 6. Władze P.K.En, stanowią: Zebranie Ple-
narne, Prezydjum, jako organ wykonawczy, i Ko-
misja Rewizyjna, Prace P,K.En. odbywają się w ko-
misjach fachowych, podzielonych, w razie potrze-
by, na podkomisje,

§ 7, Członkowie1 P,K.En, z ramienia ocgani-
zacyj (§ 2 ip, b. i c.) isą łącznikami między P.K.En.
a organizacjami przez nicłi .repirezenttowanemi.

*} Przyjęty tymczasowo na Zetwaniu Plenaracnn P, K.
En., w dn. 22 b- m.

**) Por. P r z e ^ l . T e c h n . 1927, str. 4 3 — 1 En.

§ 8, Członkowie P.K.Eoi,, jeigofcomisyj ipod-
komisyj, mieszkaj ący stale na prowincji, a wezwa-
ni przez Prezydjiuim do Warszawy, mogą otinzymać
z,wiroit kosztów podróży. To isamo idotyczy osób z po-
za P.K.En, ispecjalnie zalproszonych przez Prezy-
djum oraz osóib wyjeżdżających z ramienia P.K.En,
na'prowi'nciję. Wydatki na ten cel będą pokrywane
z fundruBzów społeczinycTi, uzyskiwanych przez
P,K.En.

Zebra/nie Plenarne,
§ 9, Naczelną władzą wewnętizną P.K.En,

jest jego Zebranie Plenarne, 'Do niego naleiży; po-
woływanie obieralnych członków organów wyko-
nawczych P.K.En,, miainowicie: sekretarza gejneral-
neigo, przewodniczących komisyj oraz członkw Ko-
misiji Rewizyjnej; uchwalenie regulaminu, ewentu-
alne 'jego zmiany, zatwierdzanie programu prac,
uchwalanie preliminarza ibludtśefowego, wreszcie roz-
patrywanie sipraw wnoszonych na zebranie przez
Prezydjum. Wnioski1 członków mogą łbyć zgłaszane
pisemnie do Prezydjum na 7 dni przed terminem
Zebrania Plenarnego.

§ 10. Zebrania plenarne odbywają się przy-
najmniej dwa razy do roku, przyczem zaproszenia
wraz z porządkiem dziennym oraz odpowiednim
maiterjąłem, stanowiącym przeidtaiot obrad, są roz-
syłane przynajmniej na 14 .dni przed posiedzeniem.

§ 11, Uchwały zapadają zwykłą większością
giłoisów w obecinośici naĵ mniê  połowy członków;
w razie równości głosów, rozstrzyga głos przewod-
niczącego.

§ 12, Sprawy natury aaulkowo-.techniczneij,
w których P,K.En, został 'zapytany o opinję lub
które sam poruszył, Prezydjum przekazuje, o ile
uzna za stosowne, odpowiedniej komisji, Wówczas
postępowanie ijeist następujące: sekretarz general-
ny przydziela daną sprawę odnośnej komisji, prze-
syłając jednocześnie |ej przewodniczącemu mate-
rjał dotyczący tej sprawy. Komisja sprawę rozwa-
ża, załatwia ją według własnego •uznania, przyczeim
w razie potrzeby redaguje projekt odpowiedzi
i wreszcie przekazuje ją sekretarzowi generalne-
mu, z załączeniem motywów oraz ewenit, zdań
przeciwnych, O ile Prezydjum P,K.En. uzna, że
sprawa jest dojrzała, wydaje odpowiednią uchwa-
łę w imieniu Komitetu, przyczeim do uchwały Ko-
misiji mogą być wprowadzane poprawki natury nie-
zdsadiniczej, O ile zalś sprawa nie jest jeszcze, zda-
niem Prezydium P.K.En,, dojrzała lub wymaga od-
miennej interpreitacji, wówczas wraca z powrotem
do komisji, lulb zostaje poddana rozstrzygnięciu
przez Zebranie Plenarne,

Prezyd|jum<
§ 13. Naczelnym organem wykonawczym

P,K,En. jest jego Pre>zydjuin, składające się z prze-
wodniczącego i jego zastępcy, mianowanych przez
Ministra Robót Publicznych, z sekretarza general-
nego wybieranego przez Zebranie Plenarne oraz
z przewodniczących komisyj.

§ 14, Na przewodniczących komisyj mogą
być powoływane osoby z poza P.K.En,; stają się
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one wówczas członkami P r e z y d j u m z głosem de-
cydującym, zaś w zebraniu p l e n a r n e m uzyskują
głos doradczy (§ 2 pun'kt c) .

§ 15. Ustępu jący członkowie P r e z y d j u m mo-
gą być wybierani ponownie,

§ 16. W posiedzeniach Prezyd' jum może brać
udział z prawem głosowania Nacze ln ik 'wydziału
elektrycznego Minis ters twa Robót Publ icznych,

§ 17. Członkowie P r e z y d j u m mogą z własnej
inicjatywy brać udz iał w pos iedzeniach Komisyj
i Podkomisyj P.K.En. z głosem d o r a d c z y m ,

§ 18. Do P r e z y d j u m należy; k ierownictwo o-
gólne pracami P,K,En., u k ł a d a n i e i wykonywanie
budżetu, o s t a t e c z n a r e d a k c j a uchwal P.K.En., "wy-
bór delegacji do M i ę d z y n a r o d o w e j R a d y W y k o -
nawczej oraz na zebrania Konferencji Energe-
tycznej.

§ 19. Przewodniczący P.K.En, lub jego za-
stępca i sekretarz generalny reprezentują P.K.En.
nazewnątrz.

§ 20. Sekretarz generalny jest bezpośrednim
kierownikiem prac P.K.En. Do niego należy: ini-
cjowanie prac naukoWo-teehnicznych, załatwianie
korespondencji bieżącej i rachunków, czuwanie nad
biegiem i tempem prac komisyj i podkomisyj, przy-
gotowywanie oraz organizowanie prac tych orga-
nów, ipi*zygotowywanie sprawozdań ogólnych, wre-
szcie naczelna redakcja wydawnictw.

§ 21. Sekretarza generalnego wybiera, na
wniosek Prezydium, Zelbranie Plenarne, Wybór se-
kretarza generalnego wymaga zatwierdzenia Mi-
nistra Robót Publicznych, o ile za swe czynności
będzie pobierał wynagrodzenie z funduszów rzą-
dowych,

Komisje i Podkomisje,
§ 22. Wtaściwemi organami prac P.K.En. są

Komisje i Podkomisje. Pierwsze powołuje Zebranie
Plenarne, na wniosek Prezydjum P.K.En,, drugie
— Prezydjum, na wniosek Przewodniczącego Ko-
misji.

§ 25. P.K.En. może uznać za swoje organa
(Komisje lufo Podkomisje) inne instytucje, istnie-
jące poza P.K.En., i może -delegować do mich swe-
go przedstawiciela, za zigodą ich władz,

§ 24, Komisje i P.oldkomtsje P.K.En. mogą
być stałe lub dorywcze, o czem decyduje Prezy-
djum P.K.En,

§ 25. O zebraniach Komisy j i Podkomisyj
przewodniczący ich inforiTRiją sekretarza general-
nego.

§ 26. Komisje i Podkomisje składają się.:
z przewodniczącego, sekretarza i dowolnej liczby
członków, Przewodniczącego' Komisji powołuje Ple-
narne Zebranie na 'wniosek Prezydjum P.K.En,
Członików Komisji zaprasza Prezydjum na wnio-
sek przewodniczącego Komisji, Sekretarza wybie-
ra Komisja z pośród swoich członków.

§ 27. Przewodniczących Poidikomisyj powo-
łuje Prezydjum P.K.En, na wniosek Przewodniczą-
cego Komisji, zaiś skład Podkomisji dobiera jej
przewodniczący, w porozumieniu z sekretarzem ge-
neralnym.

§ 28. Do Komisyj i Podkomisyj powinno się
powoływać w charakterze członków czynnych, o ile
możności, przedstawicieli tych organizacyj, które
są szczególniej zainteresowane sprawami, stano-
wiącemi przedmiot prac danej komisji. Delegaci
tych organizacyij winni je informować o pracach
komisji, WZgl, podkomisji. Każdy członek Komisji
i Podkomisji ma glos indywidualny.

§ 29. Niektóre prace specjalne, wykonywane
na polecenie P.K.En,, mogą być opłacane; wyna-
grodzenie ustalane jest każdorazowo przez Prezy-
djum P.K.En.

Biuro,
§ 30. P.K.En, posiada własne stałe biuro przy

Ministerstwie Rolbót Publicznych, w którego skład
wchodzą funkcjonariusze M, R, P, oraz ewent, oso-
by powołane przez Prezydjum P.K.En. i opłacane
z fund'uszów społecznych P.K.En.

§ 31. Do 'biura należy prowadzenie protolku-
łów posiedzeń Plenarnych i Prezydj\um, prowadze-
nie korespondencji wszystkich organów P.K.En.,
przygotowywanie do druku prac Komisyj i Podko-
misyj za pośrednictwem Sekretarza generalneigo.
Kierownik biura prowadzi protokuły zebrań ple-
narnych P.K.En. i posiedzeń iPrezydjtim, oraz. przy-
gotowuje sprawozdania na podstawie materjałów,
opracowanych przez poszczególne Komisje,

Sprawozdania.
§ 32. Zarówno Prezydijum P.K.En,, jak i po-

szczególne Komisje i Poldkomlis-je, prowadzą mo-
żliwie wyczerpujące protokuły zebrań, które na-
stępnie w miarę rno«no'ści ogłasza się w odpowied-
niej formie w prasie technicznej lub w wydawnic-
twach P.K.En., jako sprawozdania z działalności
P.K.En,

§ 33. Prezydjum P.K.En. składa na każdem
zebraniu plenarnem sprawozidanic z działalności
P.K.En. w okresie od' ostatniego Zebrania Plenar-
nego, Przewodniczący P.K.En. składa co roku Mi-
nistrowi Robót Publicznych sprawozdanie z dzia-
łalności Polskiego Komitetu Energetycznego oraz
program prac na okres najbliższy,

Sprawy finansowe,
§ 34. Koszta związane z czynnościami P. K,

En. są pokrywane przez:
a) Ministerstwo Robót Publicznych,
b) organizacje społeczne, reprezentowane w

Polskim Komitecie Energetycznym.
§ 35, Projekt całkowitego budżetu P.K.En.,

uchwalony przez Zebranie Plenarne, przedstawia
Przewodniczący P.K.En, Ministerstwu Robót Pu-
blicznych przed 1-ym września każdego 'roku, wraz
z .programem prac na rok następny,

§ 36. Projekt ibudlżetu, w czę'śoi pokrvwan€J
przez organizacje społeczne, zatwierdza tylko Ze-
branie 'Plenarne P.K.En,

§ 37. Stan rachunków i kasy sprawdza co-
rocznie Komisja Rewizyjna, wybierana w liczbie
3-c'h osób z grona członków Komitetu, na przeciąg
lat 2-ch.

Prezydjum Polskiego Komitetu Energetyczne-
go może również zarządzić dorywczo sprawdzanie
stanu kasy i rachunków.
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W sprawie polskich norm cementu portlandzkiego/
Napisał L. Karasiński.

II, Próby iizyczne przedniego cementu
portlandzkiego ustalają:

1° iW a r u nic i w i ą z a n i a z a p om o c ą
p r z y r z ą d u V i c a t ' a, Drajżek opadowy tego
przyrządu, oparty luźno na wsporniku ślimakowym,
winien opadać bez wyraźnego tarcia o prowadni-
cę, — należy przeto ustawiać go .pionowo, a nadto
zawczasu usuwać wszelkie zanieczyszczenia pro<~
wadnicy ślimaka oraz 'przekładni z korbką, która
situlży do nastawiania drążka i umożliwia płynne
opadanie drążka z trzonem lub igłą. Trzon Vicat'a,
cylindryczny, o przekroju kołowym, winien mieć
płaskie denko iz ostiremi kantami, prostopadłe do
osi (podłużnej trzona, Talką samą budowę winna
mieć igła Vieat'a, Kołowy przekrój trzona wynosi
1 cm", igły —- 1 mm'1, Waga trzona wraz z drążkiem
lub igłą wynosić ma ściśle 300 g, należy przeto po
założeniu igły dodać górny dodatkowy ciężarek,
stanowiący nadwagę wyrównawczą, ze względu na
różnicę wag igły i trzona, Po ustawieniu przyrzą-
du Vicat'a, należy założyć trzon, poczem na gru-
bej płaskiej" płytce szManeij ustawić pierścień Vi-
cat'a, ebonitowy, cztery cm wysoki, o ściankach we-
wnętrznych prawie pionowych, W ciągu trzech mi-
nut rozmieszać dokładnie 300 g cementu z pew-
ną ilością wody, mierzoną w odsetkach wagi ce-
mentu, .zaczynem tym wypełnić pierścień, pęche-
rzyki powietrza wsunąć z zaczynu, zlekka potrzą-
sając płytką, poczem zebrać strychulcem nadmiar
zaczynu i pierścień wraz z płytką ustawić na dol-
nej płaszczyźnie przyrządu vicat'a, Kręicąc zwol-
na korbką, ostrożnie wprowadzić w dotyk płaskie
denko trzona z górną powierzchnią zaczynu, a na-
stępnie — ciągle zwolna kręcąc korbką —_ umożli-
wić zanurzanie się trzona w zaczyn, Właściwej ilo-
ści wody odpowiada swobodne zanurzenie się trzo-
na do poziomu 6 mm ponad płytkę szklaną, stano-
wiącą dno zaczynu. W raizie płyfezego. zanurzenia
się trzona, próbkę nalelży ponowić z większą ilością
wody, w razie głębszego — z mniejszą. Dla unik-
nięcia możliwych pomyłek, należy agory dla każ-
dej płytki wyznaczyć na skali przyrządu położe-
nie wskazówki, odpowiadał ąee dotykowi denka
trzona do płytki. Właściwej ilości wody w zaczy-
nie odpowiada zanorzenie się trzona o sześć po-

*) Dokończenie do str. 47 — 7N w N° 3 z r. b.

dziatek wyżej, które z łatwością odczytać można
na skali, po ustaleniu podziałki, przynależnej peł-
nemu opadowi trzona,

Właściwa ilość wody ujawnia się w orzecze-
niu w odsetkach wagi owych 300 g cementu, uży-
tego do próby, wyznacza się zatem jako trzecia
część walgi wody.

Po Ustaleniu właściwe1] ilości wody — zrobić
właściwy zaczyn, wypełnić nim (jak wyżej) pier-
ścień, ustawić wraz z płytką na przyrządzie Vi-
catfa, założyć igłę z eiężarkfem wyrównawczym,
poczem w odstępach zrazu kilkuminutowych, a na-
stępnie krótszych lub dłuższych, stosownie do prze-
biegu zjawisk, wprowadzić w dotyk płaskie denko
igły z górną powierachnią zaczynu, Po ustaleniu j
dotyku, zwolna kręcić korbką, aby igła mogła za-
nurzać się /swobodnie, Po każld&m zanurzeniu, płyt-
kę naleiży nieco posunąć, aby igła trafiała coraz
to w inne miejsce, Całkowite .zanurzenie, czyli do-
tyk denka igły do płytki, stanowiącej dno zaczynu
•—• należy sprawdzać na skali,'wyznaczywszy zgóry
d'1-a dane'j płytki zerowe połoiżenie wislkazówki. Po-
czątek wiązania wyznatza -się cdłkoiwitą liczbą mi-
nut, liczonych od chwili dodania właściwej ilości
wody do chwili swobodnego zanurzenia się igły na
poziom jednego mm ponad płytkę, stanowiącą dno
zaczynu, Koniec wiązania stanowi całkowita liczba
minut od chwili dodania właściwej ilości wody, aż
do chwili, gdy igła zostawi na 'górnej powierzchni
zaczynu tylko >ś'lad ledwo dostrzelgaflny,

' 2° S t a ł o ś ć O'ib j ę t o >ś c i p r z e d n i e g o
c e m e n t u p o r 11 a n d z k i e g o. Ugnieść kulę
średnicy mniej więcej 4 cm .z cementu, zaczynio-
nego właściwą ilością wody, ułożyć na grubszej
płytce szklanej i zlekka potrząsać, aby rozlała się
w placek wy.puMy, średnicy mniej więcej 10 cm.
Pdacek wraz z płytką Ustawić na drewnianych pod-
stawkach tuż ponad cienką warstwą wddy na dnie
płaskiej skrzyinki zamkniętej, wyłożone1] na 'ścian-
kach i pokrywie od wewnątrz wojłokiem niezbyt
grubym, zwilżonym wodą. Po upływie doby, pla-
cek wraz z płytką wyjąć ze skrzyni i niezwłocz-
nie p-oddać (działaniu pary wodnej, stawiając
płytkę na podstawkach ponad powierzchnią spo-
kojnie wrząceij wody w odpowiedniem maczymu,
lekko pokryteim. Ta kąpiel parowa ma trwać trzy
godziny, przez cały ten czas baczyć należy, aby się
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woda nie wygotowała.. Wskazane jest użycie od-
powiedinidj parowniczki o stałym poziomie. W wy-
padku, gdy w umoiwie 'przewidziano dodatkowe
sprawdzanie stałości objętości — należy ugnieść
nie jedną a trzy ifoule i postępować z niemi zupeł-
nie tak samo. Po wyjęciu placków ze skrzyni je-
den jak wyżej poddać działaniu kąpieli parowej —
drugi pozostawić wraz z płytką przez 27 dni na
powietrzu w pracowni, trzeci wraz z płytką za-
nurzyć na 27 dni w kąpiel wodną zmienianą co 3
dni. Stałość objętości jest zupełna, gdy placki nie
paczą się i nie dają ipęknie_ć lufo rys radiailnycb.
Pęknięcia ukazujące się na powierzchni płytek (t.
zw. ,,Tysy kurczenia") z powodu niedostatecznego
zabezpieczenia od prędkiego wysychania w czasie
wiązania cementu, w iposiaici linłj koncentrycznych,
spiralnych i prostopadłych, nie przechodzących
jednakże nawsktroś obrzeża płytek, nie dowodzą
rozszerzalności cementu.

3° S t o p i e ń z m i e l e n i a c z y l i p r z e-
m i a ł c e m e n t i u p o r t l a n d z k i e g o . Odwa-
żyć zgriuba około 120 g cementu, .grudki starannie
w palcach rozetrzeć, poczem odważyć ściśle 100 g,
resztę odrzaicić. Owe 100 g cementu przesiewać
w ciąigu 15 minut przez sito Nr, 4900, poczem to,
co zostało na sicie, czyli pozostałość sita Nr. 4900
dokładnie zważyć, resztę zaś, która przeszła przez
sito, ponownie w ciąigu 15 min. przelsiewać przez si-
to Nr. 10 000, poczem znów pozostałość sita Nr.
10 000 dokładnie odważyć. Oba (przesiewania mogą
być wykonane na sicie podwójnem. Wagi pozosta-
łości sil Nr. 4900 i Nr, 10 000 stanowią podwójną
cechę przemiału, określają 'bowiem stopień zmie-
lenia. Sito Nr. 4900 winno mieć 4900 oczek na
1 cm" 7. -dokładnością do r'~ 98 oczek. Średnica dru-
tu winna wynosić 0,055 mm /. dokładnością do
± 0,01. Sito Nr. 10 000 winno mieć 10 000 oczek
na 1 cm" z dokładnością + 200 oczek, Średnica
•durniu wynosi 0.04 z dokładnością dr 0,005, Sita.
winny być siuche i czyste, poruszane poziomo, naj-
lepiej mechanicznie.

4° C i ę ż a r w ł a ś c i w y c e m e n t u p o r-
t l a n d z k i e g o określa się zapomocą przyrządu
Le Cb.atelier'a. Podziałka igóram winna być kalibro-
wana dla temperatury 16" C. Około 70 rf cenieniu
wsypać do odważonej miseczki porcelanowej i na-
grzewać przy 120" C aż do stałej wagi, poczem u-
mieścić w suszarce z ćBlodkiem wapnia, Przyrząd
Le Chatelier'a, uprzednio nader -starannie wymy-
ty, napełnić czystą benzyną nieco ponad podzdałkę
zerową, a następnie zanurzyć do u/i« wysokości
w szłdanem naczyntiu z wodą o temperaturze 14—
18" C. Po upływie godziny, nie wyjmując przyrzą-
du z wody, usunąć nadmiar benzyny ponad po-
działkę zerową .zapomocą cienkich pręcików z bi-
buły i sypiać cement z miseczki, tylko co wyjętej
z suszarki, o ile w niej już cement ostygł do 14—
18". Sypać małemi dawkami z rogowej łyżeczki
przez lejek, bacząc aby cement nie osiadał na
ściankach przyrządu, a zwłaszcza aby nie było pę-
cherzyków powietrza, Czynność tę przerwać w
chwili, gdy poziom, benzyny wskaże na skali 20 cm,
poczem strząsnąć pozostałość z łyżeczki z powro-
tem do miseczki i 'ziw&żyć wraz z miseczką jak po-
przednio. Różnica wag miseczki z cementem wska-
że, ile wsypano cementu łyżeczką', Ta różnica w g,
po podzieleniu przez 20, da ciejżajr właściwy ce-
mentu w gjcm'\

5" U w a g i o g ó 1 n e. Temperatura powie-
trza w pracowni wynosić winna 14—18" C, wilgot-
ność względna nie może przekraczać 70%, Tem-
peratura wody używanej do prób powyższych mo-
że się wahać w granicach 14—18" C, Próbę, nastrę-
czającą choćby najmniejszą wątpliwości należy bez-
względnie powtórzyć. Baczną uwagę należy zwra-
cać na zupełną czystość przyrządów i sit, Wszel-
kie zanieczyszczenia kurzem, piaskiem lub cemen-
tem są zjfoła niedopuszczalne.

III, Próby wytrzymałościowe.
Próby wytrzymałościowe przedniego cementu

portlandzkiego ustalają:
1" W y t r z y m a ł o ś ć c z y s t e j o c e-

ra e n L u. Wewnętrzne ścianki sześciu ósemkowych
form mosiężnych (p, rys.) wysmarować czystą wa-
selliną, ułożyć poziomo na grubej płytce szklanej
(lulb sześciu poszczególnych płytkach), wypełnić
właściwym zaczynem cementowym (sposób sporzą-
dzenia właściwego .zaczynu daje PNB — 202), po-
trząsać przez kilka miraut zlekika płytką dla usunię-
cia pęcherzyków powietrza, poczem strychulcem ze-
brać nadmiar z<»czyntu, wystającego ponad górną

powierzchnię form, W ten sposób wypełnione for-
my wi&tawić wraz z płytką (llub płytkami) do płas-
kiej skrzyni, wyłożonej na ściankach i pokrywie
wojłokiem zwilżonym wodą. Płytki z formami win-
ny stać na drewnianych podstawkach, tuż ponad
cienką warstwą wody, pokrywającą dno skrzyni,
a zmienianą co trzy dni. Po upływie doby, formy
wraz z płytkami (lub płylką) wyjąć ze skr-zyni, po-
otwierać, poczem. próbki włożyć do kąpieli wod-
nej, zmienianej oo 3 dini, Po sześciu dniach, prób-
ki wyjąć z wody. .zlekka osuszyć ściereczką i na
mokro porozrywać pod obciążeniem statycznem.
Siła rozrywająca próbkę (w kg), dzielona przez 5,
da wytrzymałość próbki czystego cementu Rr w
kglcm* (z 1 znakiem dziesiętnym, dokładność: do
0,1 kglcm"), po dniach siedmiu, dla tej próbki. Śre-
dnia z sześciu prób da siedmiodniową wytrzyma-
łość czystego cementu, w hg\cmŁ (z zachowaniem
jednego znaku dzie'siętneigo). Oiddhylenia od śred-
niej należy ujawniać w orzeczeniu w odsetkach.
Odchylenia nie mogą przekraczać 4; 10%, w prze-
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ciwnym razie próbę należy powtórzyć na żądanie
•dostawcy,

2° W y t r z y m a ł o ś ć z a p r a w y c e-
m e n t o w e j 1:3. Normallna forma żeliwna sze-
ścienna winna dać próbkę o przekroju F = 50 cm"
zazwyczaj przeto ma wymiar ścianek wewnętrz-
nych 71 X 71 X 71 mm. Wewnętrzne ścianki form
wysmarować czystą waselliną. Odważyć 450 g ce-
mentu, w ciągu minuty zmieszać z 1350 g pialsku
normalnego w misce metalowej, dodać 7 do 9%
wody na waigę (zatem 126 do 162 g) i znów w cią-
gu minuty mieszać ręcznie łylżlką metalową w tej
samej misce. Mieszaninę jednostajnie rozsypać po
całej tarczy młynka Steinibruck-Schmelceir a i pu-
ścić go w ruch na 2x/a minuty, co odpowiadać win-
no 20 obrotom tarczy, Następnie, biorąc szuflą
z tarczy po 900 g, wypełnić dwie formy sześcien-
ne, ustawio-ne wraz z komorami igórnemi na swych
podstawachi umieścić jedną z nich na ulbijaczce i u-
biljać cięiżauneim 3 kg, swobodnie co selkimdę slpalda-
jącym z wysokości 50 cm. Pomiędzy 90-tem a
110-tem uderzeniem, z bocznego otworku formy
winna pociec woda kroplami, Wcześniejsze uka-
zanie się wody oznacza zbyt wielką jej zawartość
w zaprawie, późniejsze •— zbyt małą. W ten spo-
sób, po 'kilku próbach imdżaiai ustalić właściwą od-
setkową ilość wody w zaprawie. Tą właściwą za-
prawą należy wypełnić osiemnaście farm sześcien-
nych i sześć ósemlkowyiah (żeliwnych) usftawionyclh
wraz z komorami głównemi na swych podstawkach.
Formy sześcienne należy niezwłocznie ubijać na
ubijaczkach. Każda forma szeiścienna wymaga
w ciągiu 2l/a minut 150-ciu uderzeń ciężaru 3 kg,
swobodnie spadającego ,z wysokości 50 cm na ubi-
jak, który olddaje piracę zaprawie. Tak samo nale-
ży również niezwłocznie ubijać zaprawę w formach
ósemkowych, lecz na ubijaczce lżejszej, w ciągu
2 minut, przy 120-tu uderzeniach ciężaru 2 kg, spa-
dającego swobodnie z wysokości 25 cm na uibijak.
Po ubiciu zidjąć komory górne, strychulcem wyrów-
nać poiwiieirizchnlie. góiine foton obu rodzajów Ł wiraż
z podstawkami wstawić wszystkie formy do skrzyń,
opisanych w punkcie 1", tuż ponad powierzchnią
wodną, Po upływie doiby, wyjąć formy z podstaw-
kami, pootwierać, wyjąć z nich próbki i włożyć-do
kąpieli wodnej, zmienianej co trzy dni. Po dwóch
dniach wyjąć sześć sześcianów, -po dniach s-ześciu
sześć sześcianów i sześć ósemkowych, po dniach
27 resztę to jest sześć sześcianów. Próbki wyjęte
obteieirać śei&recizką i na mokro, pod obciążeniem
statycznem — rozrywać ósemkowe, sześcienne —
zigniatać, Siła rozrywająca, dzielona przeiz 5, da
wytrzymałość zaprawy 1:3 na rozciąganie w
kg/cm* (jeden znak dziesiętny), siła zaś zgniata-
jąca, dzielona przez 50, da wytrzymałość zaprawy
na ściskanie w kglcm2. Średnia z sześciu prób da
wyltirzymataść trzydniojwą, i&iiddlmiiodniową, lub
dwudziestoośmiodniową zaprawy cementowrej na
rozciąganie ltub śtiskaJnie, Odfchylenia od średnich
należy ujawniać w orzeczeniach. Odchylenia te nie
powinny przekraczać 10%, w przeciwnym razie
próbę należy •powtórzyć na żądanie dostawcy,

Średnie podaje się w kglcm", z zachowaniem
jednego znaku dziesiętnego.

U w a g i o g ó l n e . Temperatura pracowni
i wody używanej do próib ma wynosić 14 •*• 18°C.
Wiligotność wZiględna pracowni nie może przekra-
czać 70%- Pirótnę na^tr^cza/jącą choćby naljnuniiefj-
s;z:e wąitpliwoiści należy beziwzględtoie powtórzyć.

IV. Polski piasek normalny, używany do prób
cementów portlandzkich.

1, iP o ii s k i p i a is e k n o r m a l n y , . Do
prób cementów połiiillanidlzlkiclh mailteizy ulżywać tylko
polskiego piasjku noinmalnego, kopalineigo czysto
kwarcowego, czyniącego zadość Wszystkim wyma-
ganiom tej normy, Wszelki inny piasek nie może
nosić miana polłskiefgo piasku normalnego,

Polski piasek normalny, dobyty z naturalnego
złoża, obmyty z rnuiłlcu i odpowiednio odsiany wi-
nien być ddisitatacŁany w 'Olpialkowainiu płolmlbiowainem
i używany do prób bez wszelkich domieszek i bez
wytrawiania odczynnikami dhemicznemi,

2, P r ó b y j a k o iś 'c A polskiego ipiasku nar-
malnego winny być 'robione w pracowniach odpo-
wiednio uposażonych i celowo prowadzonych, W
spornych wypadkach ostateczne orzeczenie nale-
ży dio Lalboiraltolr/jiuim Wytnzydniałości Tworzyw Po-
litechniki Warszawskiej.

Próba paislkieigo .piaisfcu nariinalnego uisliała; je-
go skład1 chemiczny, stopień odsiania, rodzaj zia-
ren i ciężar .właściwy, Licz'ba prób w stosunku do
d-aneij dos/tawy lub kuipna winna być preewidziaina
w umowie,

3, C e c h y c h e m i c z n e polskiego piasku
normalnego: (sposoby wykonywania prób pod pun-
ktem 5):

a, Z a w a , r ' t o ś ć k ir \z & m ii o a k i (SiO2) nie
powinna być niższa od 99%,

b, Ł ą c z n a z a w a r It o 'ś ć Al»O3+Fe20a
nie moiżeprzeikracizać !'/<>.

c, Z a w a r ł o >ś ć m u i k u ,w piasku dtetar-
czonym nie powinna pinz;e!kraczać 0,1%, (Ta cecha
nie określa się w tym wypadku, gdy suma odsetek,
wskazanych w powyższych dwóch punktach wynosi
99,9, lub więcej,).

4, C ie|c h y tf i z y |cj\z. in;'e polskiego piasku
normalnego: (sposoby wykonywania prób pod punk-
tem 5):

d1. S t o p i e ń o d s i a n i a jest normalny,
gdy piaJsek całkowicie przedhiOidzi przez sito Nr, 81
i pozostaje w całości na sicie Nr, 100,

e. Z i a T <xi fe a piasku, badane pod mi!krrcii!kc~
pem, winny mieć kształt bryłek owalnych lub grusz-
kowych o powierzchniach gładkich, zbiegających się
w ostre krawędzie lub wierzchołki, Ziarnka mają
przeświecać pośrodku.

f. C i ę ż a r w i a ś c .ilw y piasku winien być
zawanty w granicach od 2,60 do 2,65,

5, ' S p o s o b y w y k o n y w a n i a p r ó b
chemicznych i fizycznych:

a. Określenie zawartości kr-ze-
ra i o n k i. Ćwierć g piasku zmieszać z 5 g sody kall-
cyncwaneij i ogr'zie|wać niaij|piarw słalho następnie dość
silnie w tygliu plaitynioiwym (objęteści ca 25 cmx),
szczelnie przykrytym pokrywką. Tygiel, jeszcze go-
rący wraz z zawartością i pokrywką wrzucić do pa-
roiwmicy, zawkralj ącej 50 cm8 wod'y gorące1], zakwa-
szonej 15 cm3 HC1 (o ciążairze wł. 1,19). Po dokład-
nem rozpuszcizemiu sitoipu tyigieil wraz z pokrywką
wyjąć i opłukać wodą, parownicę zaś z roztworem
i tworzącym się osadem krzemionki ogrzewać na ła-
źni wodne'), aż do .zupełnego odparowania cieczy.
Następnie parownicę wyjąć z kąpie1!! wodnej, zwil-
żyć zalwaii ty w ,nieij osad 6-ma cm* HO1 (o ciężarze
w ł̂. 1,19) i diodać ca 75 cm" woidry garąoe[j, Olsad od-
•sączyć; przemyć kilkakrotnie wodą aż do zaniku
HC1 w pi zesączu, Sącizeik wilgotny wiraż z osadeta
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włożyć do tygla porcelanowego, uprzednio dopro-
wadzcnej>o do sltałej wagi, przykryć pokrywką i o-
gnzewać na małymi (płomictniu palnika Bunzetna aż
do wysuszenia i spalenia sączka. Następnie prażyć
na dmuchawce aż'do stałej wajji, Przyru&t na wadze
tygla daje ilość SiO....

b. P r z e s ą c •••/. p o SiO... d a j e s u m ę
A'L.0;,-| J'e.:t);. Ptrzeisąc^ ten utlenić za pomocą 2
cm" llNO:, (t$ ciężair/.c wl. 1,23) i ogrzewać w zlewce
do zagcLowainia puczem ĵ rzcijąc na małym płomie-
niu, zaikalJzować rozltwór, lejąc po knipli arwonjaik
oż do sta'bego zaipachu i ciągle mieszając. Po wytrą-
ceniu osadlu ogizewać ciecz-przez 15-raiiintut. Wytrą-
cony osad przesączyć i przemyć dokładnie 5%-wym
gacącym roztworem a mu n jaku. Wilgotny sączek
/. osadem spalić i wyprażyć na palniku Bunzena
w tyglu porcelanowym, uprzednio doprowadzonym
do stałej waj5i. Przyrost na wadze tyjjla daje ową sumę,

c, Gflcolo 50 g piasku wysuis/yć przy 100" C
w naczyńku waigowem aż do stałej wagi, poczerń.
wysypać na sączek i przemywać gorącą wodą przez
40 minut. Po przemyciu sączek wraz z -piaskiem wy-
suszyć, starannie piasek z. sączka wysypać do tego
samego naczyńka wagowego, bacząc, alby na sącz-
ku nie zostało ziarnka. Piasek w naczyńku wysuszyć
do stałej wagi. Różnica wag da ilość mulku.

d. Odważyć ściśle 100 g piasku i w sicie Nr. 81
potrząsać tak dki.{Jo, aż piasek sypać się. już przez
sito nie będzie. To, co ,na sicie zostało, odważyć, re-
sztą, która przez sito przeszła polrząsać w sicie
Nr, 100 znów tak dłutko, póki piaselk na podłożony
paipieir sypać hią nie przesianie. Pozostałość na sicie
Nr, 100 zważyć. Przesiew piasku je-st normalny, gdy
pozostałość na sicie Nr. 81 jest równa zeru, a pozo-
stałość na sicie Nr. 100 wynosi cale sto g. Sito

Nr. 81 winnno mieć 81 oczek na centymetr kwad-
rat, (z dokładnością do :±; 2 oczek) przy grubości
drutu 0,4 m (±0,01), Sito Nr. 100 winno mieć 100
oczek na cm2 (z dokładnością do r t 2 oczek).
Sita winny być suche i czyste, poruszane pozio-
mo, najlepiej mechanicznie.

e, W polu widzenia zwykłego, a lepieij jesz-
cze stereoskopowego mikroskopu przy najmniej-
szem powiększeniu umieścić należy kilkanaście ziar-
nek prasku. W spornych wypadkach utrwalić o!hra>z
na płycie fotograficznej.

f, Ciężar właściwy określa się za pomocą
przyrządu Le Chatelier z podziałką górną kalibro-
waną dla 16" C. Około 70 g piasku wsypać do oidi-
ważonej miseczki porcclanowoj i nagrzewać przy
100" C aż do stałej way|i| poczeim umieścić w su-
szarce aż do zupełnego ostudze-nia. Przyrząd Le
Chateiier wymyć starannie, napełnić czystą wodą
o temperaltunze ca 16" C, ustonąć Jtiadlmiar ponad po-
działką zerową za pomocą cienkich pręcików z bi-
buły i sypać piasek z misecziki, tylko co wyjętej
z suszarki, o He w nieij już wysilygi d;r> 16" C, Sypać
małemi dawkami przez lejek, bacząc, aby ziarnka
nie osiadały na ściankach, a zwłaszcza, aby nie by-
ło pęcherzyków powietrza. Czynność tę przerwać
w chwili, gdy poziom benzyny wskaże na skali
20 cm, poczem strzasnąć pozostałość z łyżeczki,
którą sypano piasek, z powrotem do miseczki i zwa-
żyć wraz z miseczką, jak poprzednio. Różnica wag
dzielona przez 20 da ciężar właściwy piasku,

6. Orzeczenie jakości polskiego piasku nor-
malnego winno mieć układ następujący;

(Nazwa pracowni)

N:
dnia 19.... roku.

Orzeczenie jakości polskiego piasku normalnego.
Próbka kg pochodzi (wpisać jej po-

chodzenie, podać świadectwa uwierzytelniają^
ce...... )

Zawartość SiO.. ...... '/<<. Łączna zawartość
A1,O, -| Fe2O: V>, Mulku 'A.

Pozostałość na sicie Nr. 81 wynesi '/?>, Po-
zivs.taiiość na sicie Nr. 100 V'!

Ziarnka piasku (opis i. powołaneim się na
fotograf ją).

Ciężar właściwy %, Uwagi
Piasek (czyni, lub nie czyni) zadość wy-

maganiom normy.
(ip'cid'pils iLierciWnika pracowni).

Sprawozdania z posiedzeń.
PODKOMISJA SMARÓW I OLIWIENIA.

Protokuł posiedzenia z dnia 15 czerwca 1926 r.
Obecni pip. lny..', J, Go.ścicki, K. Grusglik, P, Lignar,

.1, Liwowski, J, Łoibętowioz, St, Nitkowski, B, Nawakowski,
K, Trzeoiak St. Zarzeeki,

'Po odczytaniu i ipTzyjęciu protokułu poiprzudnicgo po-
siedzenia, p, inż. Zar"8cki zreferował w ogólnych Kirysach
projekt norm olejów i smarów opracowany przez Sekcję
Olejów Mineralnych i oznajmił, że prejekt len będzie roze-
fihiny esełon-kom Podkowiisji do zaopinjowatiia. W dyskusji
omnwkmo głównie sprawą klasyfikacji benzyn do napędu
silni'ków ilotniczyoh i isamochodowyoh. Przedstawiciel Dcp, V
Miniaterslwa Spraw Wojskowych tfbiecal przeprowadzenie
przez Ministerstwo prób beinzyn miywanych w aulomiAHi-
źinif. Wyniki tych prób zostaną uwzględnione w projekcie
norm przy klasyfikacji 'b-.nzyn,
KOMISJA SKÓR I WYROBÓW SKÓRZANYCH,

Protokuł 18-jJo posiedzenia z dnia 10 czerwca ub, t,
Porządek obrad obejmował sprawy nas typujące:
1. Sprawozdanie z przfiiprowndzonych prac,
2. Korekta norm wydi ijkowanych w ,,Przeglądzie

Technicznym".
3. !7..'i;pr(iije;kt<)wanic dalszych prac,
4. (Przerwanie pracy Komisji.
5. Wolne wnioski.
Obecni: płk. imż. Nowiclci St, (Dep. X. M. S, Wojsk.)

przLwndniczajcy Komisji, Dr. Ilildl WL (iPolitechn. Warsz.),
Dr. Mozdzeński Leon (Zw. Przam, Garbarskich), inż. Łowy
[gn, (M, S .Woljwk. Dep. VII) Dyr. Żelecbow.ski A. (Zw.
Przem. Garb.).

1. iNa osiemnastu posiedzeniach oipracnwano 3 po
przedstawieniu na plenum Komitetu Normalizacyjnejjo, O'd-
dano do drufku w ,,Przeglądzie Technicznym" nastęipujące
normy:

C -~ 901 Skń.a pode'»«wow>ii C -— 902 Skóra braiulz-
lowa; C - 903 Skóra bbnkowa; C — 901 Skóra juchtowa;
C — 905 Skóra surowcowa; C — 906 Skóra na futrówki;
C — 907 Skóra pergaminowa; C — 905 S.kóra chro-mowa;
C •— <J09 Skóra na komuchy; C —• 921 Metody badania skór;
C —- l>25 Zn*ajdy postpowania Icchn,. przy odibiorze skór.

Normy powyższe zatwierdzi Komitet Normalizacyjny
na sesji jes'.ennej,

2. Skorygowano wydrukowane w ,,Przeglądzie Tech-
nicznym" normy C — 904, C — 907, C — 908, C — 909,

3. .Zaprojektowano do dalsze1) pracy projekty norm
następujących:

a) tłuszczów ttóyw.inych do skór,
h) skór rymarsko-siodlarskich.
Opracowanie nofm ,,>k'ontroili fabrykacji garbarń" i

„sposolbu falbrykacji skór" zaniechano, wychodząc z zało-
żenia, że skoro istnieją normy dla poszczególnych skór z o-
kreśleniem warunków technicznych, jakim s<kóry winny od-
powiadać, wzmiankowane normy kontrffli i sposobu fafcry-
kacji są zbyteczne,

4. Posiedzenia Komisji' S<kór i Wyrobów Skórzanych
zostają zawieszone aż do czasu zebrania odipowi&dtiiegO'
materiału do oibrad.

5. Członkowie Komisji są proszeni o opracowanie
i przedstawienie Przewodniczącemu Komisji materjaru kwa-
lifikującego się do' nO'Kna'liza.cji.
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